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DWUDZIESTY SZÓSTY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 

DZIAŁACZE Z POD ZNAKU· WITOSA 
zeznają o nastrojach politycznych wsi, pozostających pod wpływami "Piasta". 

Sędzia", poseł o "legalizacji zamachu" i "łamaniu prawa". 
Dzisiejszy korowód .lłwiadków roz· 

pocŁyna poseł Madejs!;:i z Piasta, z 
zawodu rolnik. Po zloteniu przysięgi 
świadek zeznaje. te nalehł do • Pia· 
sta" od zalotenia. partJi t. j. od 1913 
r. wchodził w skład jego władz. a w 
1928 r . był prezesem zarząliu główne­
gO stronnictwa. 

Nie byłoby tajemnic stronnictwa, 
o kt6rychby nie wiedział. 

Stronnictwo uwatało, 1e przewrót 
majowy wymierzony jest przeci w 
chłopom. 

Przejście do opozycji 
- Czytałem po przewrocie ulotki 

- mówi świadek - w których pisa-
no, te chłop nadaje się tylko do wi­
deł i gnoju, a nie du rządzenia. My 
uwataliśmy, że Polska. powinna być 
państwem demokratyoznem. I kiedy 
zau waty Iiśmy po przewrocie usu wa­
nie chłopów nietylko u góry, lecz ze 
stanowisk ' gminnych, które zajmowali 
Piastowcy, przechodziliśmy powoli do 
opozycji. 

Nie mieliśmy zamiarów wywroto­
wych i zdawaliśmy sobie sprawę, te 
niech tylko chłop osiągnie uśw iado­
mienie, to jest nas tak duto, że wła­
dza sama do nas przyjdzie. 

Przewidywaliśmy w czasie przesi-
. lenia sejmowtlgo, gdy Sejm nie mógł 
dojść do głosu i w związku z zapo­
wiedziami łamania kości, i1 dojdzie 
do czegoś, do zmiany konstytucji. 

I albo Sejm będzie rozwiązany, 111-
bo rząd ustąpi. 

Przygotowywaliśmy się więc do M­
wych wyborów. Przyznaję się, te pra­
cowaliśmy nad chłopem, bo rozumie­
!i.śmy, te tylko Polska ludowa będzie 
Polską nie lio zdobycia. 

Adw. Urbanowicz: Jak masy re­
agowały na to, co się w kraju działo'? 

- Rozgoryczenie było większe nit 
chCieliśm y. Musieliśmy masy hamo· 
wać. wykazując, te nie stać Polskę 
na tadne eksperymenty. . 

Swiadek dowodzi. te Piast prowa­
dził akcję wychowawczą pod znakiem 
I~galności i prawa, te chłop, jako po­
SIadacz ziemi, nie nadaje się do ta­
dnych wystąpień rewolucyjnych i we 
własnym jego interesie lety spokój i 
prawo. 
. yv tej akcji wychowawczej Witos 
l K!ernik nale1y do I udzi naj więcej 
umIarkowanych. 

Następnie świadek opowiada o pra­
cach stronnictwa jeszcze przed wojną, 
z~znaczając, te praca była bardzo 
CIężka, 1e duto jest ludzi, .którzy o­
becnie jeszcże nie tyczą sobie robić z 
chłopa obywatela". 
. A~w. Urbanowicz: Czy na kongre­

SIe PIasta śp. sen. $redniawski mówił 
o konieczności walki bratobójczej? 

- Wykluczone. Sen. Sredniawski 
n~letal do działaczy naj bardziej u­
IDlarkowanych. 

Stosunk\ Z Potoczkiem. 
Adw. Urbanowicz: Czy pan słyszał 

o przyczynach aresztowania poslów'? i 
czy rozmawiał pan z Potoczkiem? 

- Z Potoczkiem, byłem członkiem I 
Piasta, a obecnie posłem z BB , tyliś­
my bardzo dobrze. Jeździliśmy razem 
bardzo często w sprawach stroDnictlva 
Po aresztowaniu przywódców w 1930 
r. jedziemy na posiedzenie zarządu 
głównego. Po drodze P otoczek poka­
zuje mi pismo, rzekomo pochOdzące 
z Warszawy. przyczem zakrywa ręką 
podpis i oświadc~a., te IV piśmie tem 
pewni ludzie wpływowi wzywają go 
w sprawie akCJi, zmierzającej do 
uwolnienia przebywających w Brześ­
ciu IJrzywódców Witosa i Kiernika. 

Po prbybyeiu do Warszawy ' po­
szedłem na posiedzenie, które się od­
było w mieszlraniu p. marszałka Osie­
ckiego. Potoczek zaś zOotał z owym 

listem i udał się do miarodajnych 
czynników. 

W trakcie posiedzenia ktoś mnie 
wywołał. Wyszedłem na ulic~, s potka­
łem Potoczka z niejakim Mrozem. 

Mróz namawia. 
Mróz oświadcza, że pracuje w Mini­

'sterstwie Spraw Wewnętrzuy:b przycho­
dll! pOinformować się. ile jest takich 
cbłopów, którzyby chcit li uwolnienia Wi­
tosa i Kiernika z BrzetcJa. 

Oświadczyłem mu, że pytllnie jest 
śmieSllne, bo nietylko każdy cbłop, ale i 
każdy inteligent, n8leżI}cy do stronnic­
twa, żyC70y sobie najgoręcej. by zwolnio­
no IIre ztowanycb z tego więzienia Mróz 

Znamienny rrioseł( sejmu śląskiego 
o kontrolę nad gospodarką ciężkiego przemysłu 

KATOWICE, 24.Xl. (PAT)-Na wczo­
rajszem posiedzeniu sejmu śląskiego 
klub Nar. Cbrześc. Zjedn. Pracy wniósł 
do laski marszałkowskiej wnioski w 
sprawie kontroli państwowej nad gosPO" 
darkI! ciężkiego przemysłu oraz powoła­
nia do życia instytucji nadzwyczajnego 
komisarza do walki ż bezrobociem na 
Sląsku, oraz w sprawie ustawowego 
rozwiązania wszystkich kontraktów pry­
watno"praw1l.ych opiewających na nie­
proporcjonalnie wysokie pensje w prze" 
myśle oraz sprawie usunięcia z przemy­
słu obcokrajowc6w i zastąpienia ich 
przez obywate 'i polskich. W uzasad­
nieniu klub N.Ch.Z.P. podaje, że gospo-

darka ciężkiego przemysłu nie jest ce­
lowa, że wysokie pobory dyrektor6w u­
niemożliwiają obniżenie kosztów produk­
cji, i wreszcie, że na Śląsku zatrudnio" 
nych jest stale około 2,300 obcokrajow­
c6w, mimo wzrastającego u nas bezro­
bocia. 

W dniu dzisiejszym powyższe wnios­
ki weszły pod obrady sejmu. Po uza­
sadnieniu wniosk6w przez poslo Kapus­
cińskiego, zabierali głos W dyskusj i 
przedstllwiciele wuystkich klub6w sej­
mowych, wypowiadając się zasadniczo za 
wnioskami. Wnioski te odesłano do od­
powiednich komisyj. 

Polscy pięściarze. -w Berlinie. 
BERLIN, 24 Xl (PAT.) Reprezentacja I i Warszawy. Mecz z Łodzią rozegrany 

pięściarstwa w Berlinie rozegra 2 mecze zostanie 6.Xn z Warszawą 8.XII. Skład 
z reprezentacjami bokserskiemi Łodzi reprezentacji Berlina będzie bardzo silny. 

Dziś ~ozpoczynarny 
:: druk pqwieści p. t. •• •• 
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oświadc~ł, że decydujący człowiek je­
dzie w tej kwestji do Belwederu. 

- Ach, do Belwederu - pada o­
krzyk z ławy oskarżonych. 

- Mróz naznaczył nam na godzinę 
3-cią, zebranie jednak lię przeciągnęło i 
do spotkania. nie doszło, myśleli/imy, :l.e 
się rozwiało. Tymezasem, ,dy już byliś­
my wieczorem na dworcn przy okienku 
kasowem, lapie mnie za ręce Potoczek 
i mówi: 

- Nie odjedziecie, 81) nielłyebanie 
ważne sprawy do zaJatwienia. 

Sądziliśmy, że chodzi o sprawQ uwol­
nienia posłów, więc wstaliśmy w War­
s18wie na noc. Potoczek za\Jrowadzil nas 
do j .. dnego z hoteli. Tam sjawiJ się p. 
Mróz z p. Wilczyń3kim, prezesem giełdy 
mięsnej . 

Ogwiadczyli, te delegowani są przez 
miarodajne czynniki w celu skłonienia 
nas, by'my wysąpili z Ceutrolewu i 
zgłosili własną list.. ChCłc. col1 z tych 
panów wydobyć, rozmawiałem z nimi 
bardzo dłngo, a tymczasem będ4ey ze 
mną Chwaliński i Potoczek ... posnQli. 

Oświadczyłem wi'2c, że nie mog~ dać 
obecnitl odpowiedzi, gdyż Chwalióaki i 
Potoczek Sł nieprzytomni, dam wi~c jł 
następnego dnia. 

'a drugi dzień miał przyjM do nas 
jakiŚ dyrektor. POlitanowiliśmy z Po­
toczkiem nie czekllć nil to i poprolitu 
wynieś~ llię. O godzinie 3 mielitlmy od­
jechać. 

Tymczasem spotka!i.tlmy znów liroM, 
który uap.dł na nas, mówiłc: - Kogo 
wy lekceważycie, jak śmiecie itd. 

Akt zemsty. 
Na trzeci dzień po przyjeibie dowia­

duję się li gazet, te Potoczek wystąpił 
ze stronnictwa. Zostałem niedługo potem 
aresztowany za to. że miałem nawoływać 
do nieplacenia podatków, ja, który je-
tem wójtem, podatki zbieram i w mojej 

gminie niema żadnych zaległości. 
Żaden z powolanych świadków nie u­

. taill, iżbym coś podobnego miał mówić. 
Uważllłem aresztowanie za akt zemsty. 

- Proszę 84du, jll wróciłem pro to 
z pod Krosna. Zajmowałem si~ tam agi­
tacj, prz~dwyborczł. tak, bo my wszy­
scy jesteśmy agitatorami. Widziałem, jak 
chłopu, n którego mitlliśmy urządzić ma­
łe zebrame ua niewielkim ogródku, .da­
wano 20 złotych za to, by nllm miejsca. 
nie dawał. 

Mutek: - To ze swojej pensji. 
Przewodniczl}cy: Panie Maslek, pro­

szę byt cicho. 
Adw. Urbauowicz: - Czy po opusz­

czeniu stronnictwa przez Potoczka ofa­
rowywano mu jaki' mandat? 

- Tak, IOS&al posltlm z B!3 Spotka­
łem go nawet potem i ror.maw1&łem . )16-
wU mi: ,Cóiby wam I tego przysało. 
gdybym zostal. Siedziałbym teru w kry­
lIIinale i nie byłbym posiew" . 

Ad",. Sznrlej: - O&y ar~towanl" 
paoa było w związku z rtlzolutją w 
Wiel'lCh<Jslawiea.ch? 

- Nie, nic mi o niej nie wspom :­
nano. 

Dals~~y ciąg na str. 2-ej 
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Działacze z pod znaku Witosa 
Wieś Jest w ciężkich I 

warunkach. 
Adw. Szurlej: - Urząd prokurator­

ski zarzuca, że byto tam nawoływauie 
do niepłaeenia podatków. 

- Uwatam, że chłopi, członkowie 
Piasta, najlepiej placą podatki. 

Adw. Szurlej: - A może przychodzi 
im to łatwo? 

- Wieś jest w tak ciętkich warun­
kach, jakich nie przetywala jeszcze. Mam 
lat 50 i jeszcze nigdy czegoś podobnego 
nie widziałem. Sprzedaje si~ konie i kro­
wy po 5, 10 złotych, a jednak monopole 
i skartelizowany przemysł stoi przy ce­
nach drogich. 

Walka. 
W odpowiedzi na pytania adw. Szur­

leja świadek dowodzi. że je_li była mo­
wa o walce, jeśli padały nawet tego ro­
dzaju powiedzenia, to mIano jedynie na 
myśli walkę polityczną. 

Adw. Szurlej: - Czy Witos na wie­
cu w Wielopolu wypowiedział słowa, jak 
mu to zarzuca akt oskarżenia: • policja 
zamiast łapać złodziejów, pilnuje cbłopa". 

S wiadek uśmiecha się: -- O to samo 
ja jestem oskarżony. Przypisuje się mnie, 
że ja powiedziałem to i mbm z tej racj i 
sprawę w s'łdzie grodzkim. 

Nie trzeba żartować. 
Adw. Szu lej : Czy dużo było aresz­

towań w waszym okręgu w 30 r.? 
- Z samego .Centrolewu· kilku. 

Wszy, cy się bali wychodzić ze wsi. 
- Ale licząc zatrzymanych? 

O, tych było dużo więcej . 
- A pan jak długo siedział? 
- Około 2 tygodni. 
- A pana na długo przed wybora-

mi aresztowano? 
- Na dwa tygodnie. Zachowałem 

sobie ten okres na urzqdzanie zgroma­
dzeń wyborczych. 

- A tak. A oni zarezerwowali dła 
pana na ten czas więzienie? 

- Tak. 
Adw. Nowodworski: Czy metody wy­

borcze Badeniowskie były lepsze, niż 
obecne? 

- To było nic w porównaniu z 0-

becnemi. Kartki wyborcze trzeba było 
rozdawać tajnie. 

Adw. Szurlej: Ale głosować zato 
wolno było jawnie? 

- A tak. Jak ktoś głosował na je­
dynkę · 

Przewodniczący (do adw. Szurleja): 
Panie adwokacie, Pan stawia żartobliwe 
pytania. 

Adw. Szurle j (wskazujqc na świadka): 
A to, co świadek mówi, jest straszne. 

Przewodniczący: Tembardziej - nie 
trzeba żartować. 

Adw. Szurlej prosi o ścisłe zaproto­
kółowanie tego incydentu. Pytanie bo­
wiem było postawione, celem stwier­
dzenia, że takiemi samemi aktami terro­
ru, któremi nie pozwalano rozdawać 
kartek wyborczych, skłaniano ludność 
do jawnego głosowania. Pytanie nie 
było postawione dla śmiechu, ale dla 
celów istotnych obrony. 

Zeznania św. Gruszki. 
Sw. Gruszka, dyrektor banku i były 

poseł z ramienia stronnictwa Piast, 
pracuje w ruchu ludowym od dwudzie­
stu kilku łat. Swiadek charakteryzuje 
stronnictwo Piasta, które już przed woj­
nq postawiło sobie Zll cel dążenie do 
niepodległości Polski, przypomina rezo­
lucję majową w 1917 r. W niepodlelIlej 
Polsce momentem zwrotnym dlll całego 
stronnictwa były wypadki w 1920 roku, 
kiedy powołano rząd narodowy, na któ­
rego czele stanął chłop Witos. W o­
dezwie do chłopów, wydanej przez 
premjera Witosa, było powiedziane, 
między innemi: .Jesteście przeważajqcq 
częścią narodu. Jeśli chcecie mieć głos 
i być gospodarzami w kraju, musicie 
obronić państwo" . Z tych haseł wy­
płynęła Ideologja Piasta w niepodległej 
Polsce. 

Nobilitacja chłopa. 
- Rok 1920 to był pierwszy polski 

chrzest krwi chłopskiel, to był akt no-

biUtacji chłopa polskiego - mówi śWia-1 
dek. - Zaczęła się potem praca nad u­
obywatelnieniem chłopa. Chłop ocze­
kiwał po odzyskaniu państwa dużo 
realnych korzyści Życie przynosiło za­
wody, mimo to praca wśród ludu dllła 
duże rezultaty. Stronnictwo Piasta 
przyjęło się w całej Małopolsce, opa­
nowało Wielkopols < ę i coraz głębiej 
zapuszczało korzenie w Kongresówce. 
O potędze stronnictwa świadczy liczba 
posłów w drugim sejmie. Było ich 
około 70. Był to okres szczytowy 
Piasta jeśli chodzi o liczebność stron­
nictwa. Niestety, ta robota nie wszyst­
kim ludziom w Polsce się podobała. 
Rewolucję majową chłop polski, a ra­
czej członek Piasta zrozumiał i pojął 
nietylko, jako wielkie nieszczęście pań­
.stwowe, ale odczuł je również uczucio­
wo, bo na czele rządu legalnego stał 
ten sam chłop, który w 20 r. na życze­
nie marszałka Piłsudskiego objął ciężki 
i odpowiedzialny urzqd premjera. Mimo 
to Piast ustosunkował się do rządów 
pomajowych pozytywnie. Wszak zapew­
niano, że po wyborze marszałka Piłsud­
skiego nastanie kres wojny domowej 
i rząd stanie na gruncie prawa. To się 
nie stało . 

Marsz na Warszawę. 
W jesieni 1926 r. odbywa się wielki 

kongres stronnictwa w Krakowie - mó­
wi dalej św. Gruszka. - Rzucone są 
tam tezy, Że będziemy dążyli do utrzy­
mania systemu parlamentarnego z pew­
nem i koniecznemi reformami, strzec 
praw ludu i przestrzegać praworzqdności. 
Mimo naszego stosunku lojalnego, rząd 
zaczął rzucaĆ nam kłody pod nogi. 

Na pytanie ławy obrończej świadek 
wyjllśnia, iż jest wyłączone aby na ze­
braniu w Wierzchosławicach uchwalono 
rezolucję, wzywającą do niepłacenia po­
datków. 

Adw. Urbanowicz: - Czy to jest 
prawda, o czem wspomina akt oskarże­
nia, że w sierpniu 1930 r. na Swlecu w 
Przeworsku wzywał pan ludzi do marszu 
na Warszawę? -
. - Zaprzeczam temu kategorycznie. 
Zresztą byłoby to niepoważne . Chłopi 
stanęliby po drodze najdalej w Łańcucie, 
a urządzenia takiej imprezy nie ogłasza­
łoby się publicznie. 

- Czy wytoczono w związku z tem 
przeciwko panu jakie dochodzenie? 

- Nie. 

Legalizacja czy wy­
muszenie. 

W toku dalszej odpowiedzi świadek 
wyraża zdanie, że dla niego idealną le­
galizacjq byłoby, gdyby można było przy­
wrócić życie tym setkom poległych o­
fiar. 

Adw. Berenson: - Gdyby po wypad 
kach majowych była ogłoszona amnestja 
dla sprawców zamachu, czy nażwałby 
to pan legalizaciq? 

- Tak. 
Adw. Nowodworski: - Czy opozycja 

obecnie jest mniejsza? 
- Uważam przeciwnie, że się wzma­

ga. Sumienie narodu się budzi. 
Osk. Liberman: - Czy przed wybo­

rem marszałka Piłsudskiego na Prezy­
denta wyszła jaka enuncjacja rzqdowa, 
ż e ten wybór rozstrzyga kwestję legali­
zacji zamachu? 

- Takiej enuncjacji nie było . 
- Czy prócz p. Piłsudskiego, ktoś 

. inny kandydował? 

- Zw. Lud. Nar. wysunął kandyda­
turę ,",ojewody Bnińskiego . 

- Jak się stronnictwo "Piast" usto­
sunkowało do p. Bnińskiego? 

- Negatywnie. 
- Czy wybór prezydenta w ówczes-

nym czasie był uważany przez Sejm ja­
ko wyhór prezydenta, czy specjalny akt 
legalizacji? 

- Ja bym to zrozumiał jako rodzaj 
wymuszenia. 

- Czy pan słyszał nazwanie przez 
p. Piłsudskiello drugiego Sp.jmu - Sej­
mem ladacznic? 

- Słyszałem . 
- Czy od ladacznic domaga się "le-

gallzacji"? 
- Nie. 

Na tem zeznania św. Gruszki zosta­
ły zakończone. 

Zęznania sędziego 
Brodackiego. 

Zkolei sąd przystqpił do badania 
sędz . Brodackiego, posła Piasta z zawo­
du sędziego, który na czas posłowania 
otrzymeł urlop. Swiadek ten niesłycha­
nie ostro zeznaje, specjalnie omawiając 
wypadki łamania prawa, ładu i konsty­
tucji przez rzqdy pomajowe. W czasie 
jego zeznań kilkakrotnie dochodzi do 
scysji między prokuratorem a obroną, 
tak, Że przewodniczqcy zmuszony był 4 
krotnie upominać świadka i przywoty­
waĆ go do porządku . 

Prawo siecią pajęczą. 
Adw. Nowodworski: -;- Może pan sę­

dzia nam wskaże na konkretne wypad­
ki łamania prawa przez sanację i rządy 
pomajowe? 

- Trudno mi na to pytanie odp:>­
wiedzieć, gdyż cały obecny reżim uwa­
żam za jedno wielkie bezprawie. Prawo 
w Polsce stało się s iecią pajęczą, przez 
którq bąkowi łatwo się przedrzeć, pod­
czas gdy mała muszka wpada. 

Prok. : - A jednak mówił pan na 
jednym ze swoich wieców, że Mussoli­
ni przeciwnikom swym głowy ścina, 
podczas gdy w Polsce do tego jeszcze 
nie doszło. 

- Nie mówiłem tego. 
P rok.: - Czy mówił pan, że trzeba 

sprzedać płaszcz i kupić miecz? 
- O tem głosi ewangelja. 

Sędzia czy polityk. 
Prok. Grabowski: - Kiedy pan był 

sędzią? 
_ . Nie rozumiem pytania. Sędzia je­

stem nadal, na czas trwania kadencji 
sejmowej otrzymałem urlop, jako sę­
dzia. W związku z tq odpowiedZIą świad­
ka prokurator składa następujące oświad~ 
czenie: 

- Swiadek na wstępie dzisiejszego 
badania w czasie sprawdzania jego per­
sonalji powiedział, że jest sędzią, dla­
tego też nie wnosiłem O zaprzysiężenie 
go. Tymczasem okazuje się, że św. Bro­
dacki jest że tak powiem nie sędzią a 
zawodowym politykiem, bowiem jest po­
słem już od 10 lat. 

W sprawie oświadczenia prokuratora 
chce zabrać głos obrona, lecz przewod­
nicz'lcy nie udziela głosu obronie, za­
znaczając, że zadaniem obrony nie jest 
bronienie świadka lecz oskarżonych. 

Adw. Berenson: -- Czy pan należał 
do grupy tych postów, która zwalczała 
ostro ustawę zmierzajqcq do stworzenia I 
zależności sądów? 

Incydent z proku­
ratorem. 

w tym momencie wstaje prokura­
tor i prosi o udzielenie mu dodatko­
wo głosu (wśród obrony i oskuto­
nych głośne szmery niezadowolenia). 
Prok. Grzybowski. - Jeśli mówię, to 
do sądu a nigdy do oskartonych i 
obrony. 

W tym momencie wychodzą po 
tych słowach z sali sądowej adwoka­
ci: Rudziński, Benkiel i Dąbrowski. 
J?dnocześn ie zabiera glos adw. Szur­
lej składając następujące wyjaśnienie 
oś wiadczenie imieniem ławy obroń­
czej: 

Pan prokurator wyjaśnieniami 
sweml l oświadozeniami dą~y do zba­
gatelizowania zeznań ś wiadka-sędzie­
go posła Brodackiego, mówiąc, te zo­
stał wprowadzony w błąd, bowiem p. 
Brodacki nie jest sędzią a czynnym 
politykiem. 

W tym wypadku obowiązany jest 
prokurator znać prawo. W aktach 
sprawy - badania świadka wyraźnie 
w personaljach powiedziano zawód: 
sędzia·i nie wolno o tem nie wie­
dzieć prokuratorowi. 

Przew.: - Zwracam uwagę po raz 
drugi panom obrońcom, te do obo­
wiązków obrony nie nale:/;y s tawanie 
w obronie świadka. 

Adw. Szurlej : - Absolutnie jestem 
daleki od bronienia świadka. ale pro­
kurator stara sill obni~yć zeznania ... 

Przew.: - Prokurator w niczelll 
nie uchybił świadkowi. Na tem in cI­
dent wyczerpano i zarządzono przer­
wę południową. 

Po przerwie. 
Po południu sąd zbadał jeszcze 9 

świadków, naogól nic nie wnoszących 
ciekawego do sprawy. Jedyne charak­
terystyczne było zeznanie aplikanta 
prawnego Mamrota, uczest.nika zjazdu 
socjalistycznej młodzie~y akademic­
kiej w Berlinie. Swiadek kategorycz­
nie stwierdza, $e nieprawdą jest, Ite 
pos. Ciolkosz miał się wyrazić prze­
mawiaJąc na zjeździe o oddaniu Po­
morza Niemcom. 

Badany poseł polski w Wiedniu 
dziś już emeryt p. Lasocki mówi, że 
Centrolew specjalnie nie ujawniał zbyt 
ostro do rządu s wej antypatji. Dalej 
mówi o wybitnych zasługach dla 
sprawy polskiej p. Witosa. 

O godz. 18.30 sąd zamknął obra­
dy. Dziś godz. 9.30 dalsze badanie 
świadków obrony. 

- Tak jest. 
--,~~~~~~~~~~~ 

"WilkU w Gdyni. 
GDYNIA, 24.XI (PAT). Zawitała do 

portu wojennego druga łódt podwodna 
• Wilk·. Łodzią dowodzi komandor Alek­
sander Mohuczy. 

Nie będzie porozu­
mienia. 

PRAGA, 24.XI (PAT). W zwiqzku z 
pogłoskami prasy Wiednia i Berlina, ja­
koby w Wiedniu prowadzone były nara­
dy w kierunku porozumienia rgospodar­
czego czesko - słowacko - węgiersko-au­
strjackiego z okazji pobytu tam węgier­
skiego sekretarza stanu Hantosa, stwier­
dza tutejsze oficjalne biuro prasowe, 1e 
podane wiadomości sq bezpodstawne. 

Spadek walut. 
BERLIN, 24.XI (PAT). Spadek funta 

sterlinga, jaki zaznaczył się na świato­
towym rynku dewizowym osłab ił się rów­
nież w Berlinie. Kurs urzędowy funta 
sterlinga obniżony został w Berlinie z 
15.52 w dniu wczorajszym na 15.32. 
Dziś nastqpił również dalszy spadek wa­
lut krajów skandynawskich. 

Ks. Woroniecka będzie zwol­
niona za kaucją. 

W ARSZA W A, 2,l listopada (tel. wl. 
• Dziennika Łódzkiego·). Spra w~ obrony 
ks. Korybut- Woronieekiej rodzina powie­
rzyła adw. Sobotkowskiemu, który otrzy 
maI Jut pełnomocnictwo od oskarżonej. 
Drugim obrońcą ma być podobno mece­
nas Paachalski, poseł BB. Jak się do· 
wiadujemy starania o zwolnienie za kau­
cją ks. Woronieckiej do czasu proeeSl 
prokuratorja przyjęła przychylnie. 

Nowy skandal 
niemiecki. 

BERLIN, 24. 11. (PAT) Prasa do­
nosi o nowym skandalu w niemieckich 
kołach finansowyc ~ , który dotychczas 
trzymany był w tajemnicy. Mianowicie 
generalny dyrektor hannowerskiej fabry' 
ki wagonów Wilhelm Schoettler, jeden 
z mężów zaufania niemieckiej partji 
państwowej sprzeniewierzył 100,000 mk. 

= 
pamiętajcie 
O II rwa/Idach wojenl/ych, -
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PŁACE 
dyrektorskie. 

Nigdy jeszcze tak ostro nie zary-
sowal się kon tra.st wysokości uposażeń 
zerokich mas pracowniczych a wy­

branych jednostek . na kierowniczych 
stanowiskach w przedsiębiorstwach tak 
państwowych, jak i prywatnych, jak 
właśnie dziś, w atmosferze masowych 
redukcyj, stanu zatrudnienia i wyna­
grodzenia. 

Zdawałoby się, że nakazem chwili 
winien być na tle powszechnego zubo­
żenia bardziej "społeczny· sposób kla­
syfikacji wysokości wynagrodzenia za 
pracę, niż to obserwujemy we wszy­
stkich ośrodkach przemysłowych. 

Zdawałoby się, że nakazem chwi­
li winien > być na tle powszechnego 
zubożenia bardziej • społeczny " , spo ób 
klasyfLkacj i ! wysokości wynagrodzenia 
za pracę, · niż to ob erwujemy we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych. 

Wpro t niewiarygodny ekwiwalent 
gotówkowy otrzymuje jeden z dyrek­
torów na Górnym ląsku: 112 tysię· 
ey złotych miesięcznie! 

I czyż dziwić się można, że Wów­
ezas, gdy z jednej strony zwalnia się 
tysiące robotników z powodn kryzysu 
i rzuca się ich rodziny na pastwę 
głodu i chłodu, a z drugiej wyptaca 
.ię zawrotne w swej wysokości pensje 
dyrektorskie, że wówczas-powtarzam 
- zrywa się krzyk protestu i obnrze­
Ilia mas, zagrożonych w ntrzymaniu 
lotycbczasowycb i tak aż zbyt skrom­
oych źródeł zarobkowych! 

Rzeczywiście cały świat pracowni­
~y solidaryzować się musi z tym 
?otężnym głosem protestu Ilrzeciw 

kiej polityce przedsiębiorstw, oto 
ednym z naczelnych postulatów związ­
rów pracowniczych na Górnym Śląsku 
est właśnie daleko idąca rewizja skali 
lposażeń dyrektorskich. 

Echo tego żądania musi być silne! 
fest to adres do rządu l Zrozumialem 
lSt, iż rząd nie ma prawa dyktować 
rysokości wynagrodzenia w prywat­
ych przedsiębiorstwacb, lecz ten rząd, 
tóry tak silną rękę okazuje, gdy 
hodzi o gilotynowanie żebraczych 
ensyj urzędników, - ten rząd ma 
riele możliwości wykorzystania swej 
)zycji w kiel1lnku wywarcia nacisku 
a rady zarządzające przedsiębiorstw, 
y te nieco mniej prowoknjące pensje 
rrektorskie ustalały! 

Jest to zresztą problem, który 
ecze i pali nietylko -przemysł na 
,ąskn. 

Wiemy dobrze, jakie "cympatycz­
l " pensje pobierają dyrektorowie na­
ego łódzkiego świata pracy. 
~ie mówillC już o wielkich firmach 

tÓkienniczych, w których beati possi­
mtes - uchwalają dla benjamin­
Iw rodzinnych pensje w tysiącach 
~arów, - weżmy pod UW&gę takie 
~cówki, jak nasza Elektrownia, tram­
\je,-gdzie zakapturzeni Szwajcarzy 
ządzili sobie istną Alaskę, gdzie 
łami złota jest społeczeństwo nasze. 

A czyż zwierzęcy instynkt nie po. 
nien podszepnąć tym panom, iż wal­
z ogólnym kryzysem, nędzą ludz­

I że zmorą bezrobocia powinni roz­
~ząć nie od redukcji personeln i gło­
nch jego zarobków - lecz przede­
ystkiem od redukcji swych bajoń­
h pensyj dyrektorsko-prezesowych l? 
Nie można też milczeniem pominąć 
pewnych instytucyj, na które de­
łujący wpływ wywiera rząd, - a 
rych dyrektorowie też za jeden rok 

3j pracy mogą uciułać majątek i 
ywać "panem bene mere!ltinm v. 

.DZIENNIK ŁÓDZKI· 25.XI.81. Mtr. 3. 

W Radzie Ligi zapanował pesymizm 
Nieustępliwe stanowisko Japonji • I Chin • 

PARYŻ, 24.XI. Po wczorajszem o­
świadczeniu chińskiego delegata dr. Sze 
w sprawie komisji ankietowej Ligi Na­
rod6w, zapanował w Paryżu ponownie 
pesemizm. 

słania delegatowi chińskiemu w Pa·· 
rytu nowych instrukcyj zawierają­
cych pewne propozycje co do motll­
wości kompromisu. Wobec tego Rada 
uwa2:ała za stosowne odroczyć obra­
dy do jutra. 

Min. Briand podejmował dziś śnia­
daniem członków Rady i wy~szych 
urzędników sekretarjatu Ligi. Na śnia­
daniu tem obecny był równiet mini­
ster Zaleski. 

Chiny zdecydowane są przyjllć rezo­
lucję, dotyczącą wysłania komisji, o ile 
zawierać będzie Ona warunek, że r6w­
nocześnie nastąpi ewakuacja. wojsk ja­
pońskich z żajętych terenów. Podczas 
odbytej p6inym wieczorem rozmowy 
z Briandem, dr. Sze pon )wnie domagał 
się rychłej likwidacji konfliktu w myśl 
życzeń chińskich. 

ZABEZPIECZENIE TYŁÓW 
przez pakt o"nieagresji. 

Wiosna zadecyduje o wypadkach w Mandżurji. 
Na południowym posiedzeniu Rady 

przedstawiciele Hiszpanji, Jugosławji 
i Norwegii wystąpili bardzo ostro prze­
ciw łęzom Japonji co do uniezależnie­
nia od siebie kwestji wysłania komisji 
i opróżnienia terenów okupowanych oraz 
wstrzymania kroków wojennych. 

.Excelsior" przypuszcza, że będzie 
wysunięty nowy projekt kompromisowy, 
kt6ry przewidywać będzie wysłanie dwu 
komisyj: jedną dla Mandżurji. drugą dla 
zbadania ~tosunk6w w całych Chinach. 

BERLIN, 24.XL - Wiadomości o pod­
jęciu polsko-sowieckich rokowań o pakt 
o nieagresji wywołują silne echo na 
łamach prasy niemieckiej. 

Podczas swego ostatniego pobytu w 
Berlinie - pi ize .12-Uhr Blatt' - Lit­
winowoświadczył, że nic mu nie wia­
domo o rokowani3ch z Polską. Litwi­
nowokreślił w6wczas paryskie doniesie­
nia o tych rokowaniach jako zupełnie 
niezrozumiałe . 

Tymczasem rząd sowiecki uznał, że 
w żadnych okolicznościach nie może 
dojść do zawarcia francusko-sowieckiego 
paktu o nieagresji, jetell przedtem nie 

, . 

będzie osiągn i ęte porozumienie z Pol­
ski!. Dlatego obecnie ze strony Sowie­
t6w wyszła inicjatywa !,awiązania nowych 
rokowań. 

Prasa narodowo-socjalistyczna widzi 
w kroku Litwinowa pr6bę Sowiet6w 
zmierzającą do zabezpieczenia sobie 
tył6w w związku z wypadkami na Dale­
kim Wschodzie. 

W zimie wielkich zmian w Mandżurji 
oczekiwać nie należy, lecz z wiosną 
wypadki potoczyć się mogą w ten spo­
s6b, te Sowietom zależeć będzie bar­
dzo na neutralności europejskich Sll­
siad6w. 

PARYZ, 24. 11. (PAT.). Praoe Ligi 
Narodów stan~ły znowu na martwym 
punkoie. Komitet dwunastu odbył dziś 
rano krótkie poufne posiedzenie. Opra­
cowany ostatnio projekt rezolucji, 
był przez dwa dni przedmiotem oźy­
wionych pertraktacji między Radą 
LIgi Narodów a delegatami Cbin i Ja­
ponji. Członkowie Rady Ligi stwier­
dzili, ~e pertraktacje te uie doprowa­
dziły dotąd do po~.danych rezultatów. 
PrzedstawiCiele Chin i Japonji ocze­
kuj" na nadejście odpowiedzi z N8,JI­
kinu i Tokjo. Z drugiej strony Rada I 

. otrzymała wiadomość, że nowy chiń-

Hittlerowcy CWICZą w Gdańsku 

ski minister spraw zagranicznych 
Wellington Koo wyraził zamiar 'prze-

GD ŃSK, '24. lI. (PAT) Danziger 
Vilksstimme w artykule pod tytułem: 
" WOJ na czy pokój' zamieszcza wiado­
mość o ćWlczeniaoh oddziału hitlerow· 
ców liczącego 25 osób rozkwaterowa­
nego u obywatela niemieckiego Koppe 
w miejscowości Gemlitz· na terenie 
Gdań~ka. Oddział ten codziennie zaj ­
muje się ćwiczeniami wojskowemi 
budując zasieki z drutu :kolczastego, 

Pierwszy wniosek nieufności 

dla Mac Don'alda 
postawiony przez dawnych towarzyszów 

LONDYN, 24 listopada (teL własny). 
W dniu dzisiejszym przedłożony zosta­
nie izbie gmin pierwszy wniosek nieuf­
ności dla obecnego rządu. 

Wniosek złoży opozycja socjalistycz­
na i domagać się będzie, by izba wyra-

zila ubolewanie, że rząd nie opracował 
na nadchodzllCą zimę żadnych plan6w 
dla ulżenia doli bezrobotnych i nie ob­
niżył czynsz6w. 

Głosowanie nad tym wnioskiem od­
będzie się w przyszłym tygodniu. 

Demonstracje w operze nowojorskiej 
przeciw Grandiemu i faszystom. 

NOWY JORK, 24 listopada. Grandi 
odbył wczoraj godzinną konferencję z 
bankierem amerykańskim Pierpont Mor­
ganem. 

Wieczorem obecny był Grandi na 
przedstawieniu w operze Metropolitan 
House. Gdy minister pojawił się w lo­
ży, powstała na galerji wrzawa, rzucano 
o.krzyki, skierowane przeciw rządom fa------
Ten jednak "chleb dobrze zasłużonych" 
jest wyrwany od ust setkom zreduko­
wanych pracowników. 

112.000 złotych za miesiąc pracy! 
A. jakiż jest legjon »pomniejszych" dy­
rekto lów?! 

Nie jedziemy na koniku skrajnej 
demagogji! Uznajemy, że każda praca, 
-a zwłaszcza na kierowniczych sta­
nowiskach - powinna być bardzo do­
·brze opŁacana, - lecz pensje w wy­
sokosci 30·-50-100 tysięcy złotych 
w chwili, gdy nawet stu złotych ro­
botnik nie jest w stanie zarobić są 
istotnie antispołecznie wysokie i kryją 
w sobie zalążek najgrożniejszego fer­
mentn. 

szystowskim. Z górnych pięter rzucano 
na parter paczki kartek z napisem: 
"Precz z Grandima. 

Policja aresztowała kilku demonstran­
tów. 

Wizyta Grandiego w Paryżu 
PARYŻ, 24.11. Brland przyi'lł wczo­

raj ambasadora włoskiego w Paryżu, 
hr. M.anzoni, kt6ry oświadczył, że rZlld 
francuski poinformowany będzie o wy­
nikach rozmów Grandiego w Waszyng­
tonie, natychmiast po powrocie ministra 
włoskiego do Europy. 

Jest rzecz II prawdopodobną, że Gran­
di w drodze powrotnej do Rzymu za­
trzyma się najpierw w Paryżu i odbę­
dzie konferencję z przedstawicielami 
rZlldu francuskiego. 

Zjazd wojewodów. 
WARSZA w A, 24 listopada (teL wł. 

"Dziennika Łódzkiego·). Obradował tu 
zjazd wojewodów na którem omawiano 
wyniki dot.ychczasowej akCji walki z bel 
roboeiem i program na przyszłość. Po­
nadto przy udziale min. spraw wewu. 
Piefackiego i wiceministr6w obradowano 
nad zagadnieniami administracji. 

rzucając granaty ręczne i t. p. Gdy 
wójt gminy zabronił ćwiczeń oddzia­
łowi, naozelnik oddziału udał się do 
Gdańska i tam uzyskał pozwolenie. 
Podobna akCja llltlerowców zaznacza 
dziennik wzbudza niepokój wśród lud­
ności. Dziennik utrzymuje, że drugi 
oddział hitlerowców prowadzący ćwi­
czenia wojskowe znajduje się w mieJ­
scowości Stutthofie gdzie ćwiczy się 
w kopaniu rowów strzeleckich. 

Nastrój minorowy 
w Londynie. 

LONDYN, 24fXI. (PAT) - Dzisiej­
sza giełda londyńska rozpoczęła swe 
czynności w nastroju minorowym. Dolar 
notowano 8.62,75, frank fr. 92,75. Złoto 
podrożało o l szyI. 8 pensów, dochodz,c 
do 118 szyI. i 5 pens. za unej~. 

LOND~, 24JXI. (PAT) - Prezes 
rządu południowo-afrykańskiego gen. Her­
zog oświadczył w parlamencie w Kap­
stadzie, że rząd południowo·afrykański 
zdecydował utrzymanie złotego parytetu. 
Wszystkie zatem pogłoski jakoby, rząd 
południowo-afrykański miał odstlIpić od 
parytetu złota S4 nieprawdsiwe. 

= 

Wielka obława na pnemyłników 
alkoholu w Ameryce. 

NOWY JORK, 24fXI. - Władze 
prohibicyjne nrządziły wczoraj wielką 0-

btawIJ na przemytników alkoholu w oko­
licach stoczni brooklińskiej. 

Obło2:ono aresztem 5OO-tonnowy sta­
tek motorowy, na którym skonfiskowano 
napoje wy koko we wartości 4 miljonów 
złotych. Jest to najwił)k8zy transport al­
koholu, jaki kiedykolwiek wykryto w 
Nowym Jorku. 

Poza tem przychwycono więksą 
ilo§ć barek przemytniczych, gdzie skou­
fiskowano alkohol tej samej prawie war­
tości. 

Traktat rumuńsko -niemie­
cki nie wejdzie w życie. 

BUKARESZT, 2L 11. (PAT) Char­
ges d'affaires poselstwa niemie­
ckiego złotył wczoraj rządo\\-; rumuń­
skiemu notę oświadczającą, te traktat 
handlowy rumuńsko-niemiecki nie mo­
że wej 6 w życie ze wzgJ~du na brak 
zgody niektórych państw na tle ceł 
preferencyjnych. 

Takie pensje stutysięczne-to jeden I 
z .najsku.tecZlliejszyclt sposobów boJsze­
wlzowama mas. 

-----,-----------------------------------
J{e'lryl( j>ielrzal(. 

BOMBA nie jest groźn a 



Jeden kieliszek wódki.. . 
Gdyby Franek Skopień mógł obejść 

się bez wódki, sprawa Karola Wolne­
ra na zgola inne wkroczyłaby tory. 
Andrzej Grądzki nie zostałby człon­
kiem .Klubu Damy Kierowej~, sztylet 
• wielkiego maga" nie dotknąłby piersi 
Neli Kierzkowskiej, a Leszek Wirga, 
śledząc .czarną zjawę" nie zostałby 
dozorcą cmentarza. 

Markiz de Lavalle podziwiany 
byłby nadal w .Granacie" i .Alka­
zarze", naczelny prokurator sądu okrę­
gowego nie miałby okazji do wygło­
szenia ośmiogodzinnego przemówienia 
i wiele, wiele innych osób nie zostało­
by zamieszanych w sprawę Wolnera. 

Skopień jednak musiał pić i ten 
jego, niczem niepowstrzymany pociąg 
do alkoholu pokrzyżował plany. Trój­
kąta". 

Na Balntach Franek Skopień, 
zwany popularnie w świecie przestęp­
czym .Blady" miał ustaloną opinję 
nałogowego pijaka i zawalidrogi, a że 
pięści miał silne i przy lada okazji 
chwytał za nóż, więc szerzył lęk do­
okoła i każdy wolał go mieć za przy­
jaciela aniżeli wroga. 

Franek pijał przeważnie na koszt 
swych przyjaciół, rzadziej za własną 
gotówkę, kt6rej pochodzenie okryŁe 
bylo mgłą tajemnicy. w wyjątkowych 
zaś wypadkach na kredyt, kt6rego 
mu właściciele knajp, acz niechętnie, 
użyczali, wychodząc z założenia, że 

z klientami należy żyć w zgodzie. 
Atoli od dw6ch dni los zawziął 

się na Franka. Pieniędzy nie miał; 

przyjaci6ł w żadnym lokalu nie spot­
kał, a i kredyt wyczerpat. 

Siedział więc smętny przy stoliku 
nad pustą butel ką, wpatrzony w prze­
wr6cony kieliszek. 

Ale Franek Skopień nie należał 
do tych, kt6rzy z rezygnacją przyj­
mują zły, czy dobry los; piętrzące 

się na drodze jego życia przeszkody 
były dlań bodźcem do czynu. 

Podniósł się więc · po :chwili, ko­
pnął ze złością krzesło, które z łos­
kotem upadło na podłogę, nacisnął na 
oczy czapkę i wybiegł z piwiarni. 

Szedł szybko i dopiero w śród­
mieściu zwol~ił kroku. Nagle przy­
stanął i rozejrzał się bacznie dookoła_ 

Pusto!... 
W oddali w zmierzchu wieczor­

nym majaczyły sylwetki nielicznych 
przechodniów. Z tyłn nadjeżdżał 
~ramwdj, a przed nim z teczką w 
rękn samoUlY, czarno odziany męt­
esyma_ 

Skopień wpił się wzrokiem w 
teczkll_ 
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JERZY NAŁĘCZ 

B PHU ETa 
powieść na tle niesamowJtych prze~yć pozagro bo wy c;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Forsa! - aż mu dech za- 'śmierci Karola Wolnel·a. Wszak .Prze­
parło. 

Pokusa była zbyt silna. 
Pochylił się, zgiął nogi w kola­

nach, sprężył ramiona i jednym su­
sem był przy swej ofierze. -agiem 
szarpnięciem wyrwał teczkę i jak 
strzała przebiegł na drugą stronę 
jezdni. 

Upłynęło kilkanaście sekund, za­
nim oszołomiony mężczyzna puścił się 
w pogoń za Sk"pieniem. W chwili 
gdy znajdował się na jezdni, nadje­
chał w wielkim pędzie tramwaj. 

Krzyk. Zgrzyt. Brzęk wypadają­
cych szyb z raptownie zahamowanego 
wagouu. 

Zap6ŹnoL .. 
Pod kołami, w kałuży krwi letało 

strasznie zmasakrowane ciało męż­
czyzny. 

Korzystając z zamieszania wywo­
łanego nieszczęśliwym wypadkiem Sko­
pień zbiegł, przyciskając do piersi zra­
bowaną teczkę, ukrytą pod zrudziałą 
kapotą· 

W jakiejś mrocznej, pustej bramie 
roztworzył teczkę i począł jej zawar­
tość gorączkowo przeglądać. Kilka 
gazet, plik papier6w - pieniędzy nie 
było . Zaklął strasznie i z furją rzu­
cił teczkę w głąb bramy. 

gląd Codzienny", pismo o najwięk­
szym nakładzie w mieście , posiadał 
najlepiej zorganizowany aparat infor­
macyjny, a w~zelkie wiadomości, cho­
ciaż podawane w formie nieco sensa­
cyjnej, jednakie zawsze odpowiadały 
prawdzie. 

To też czytelnik6w "Przeglądu 
Codziennego" zaskoczył brak wiado­
mości o wypadku, jaki miał miejsce 
w Zakopanem, od samego więc rana 
telefon w redakcji • Przeglądu Codzien­
nego" nie przestawał ani na chwilę 
dzwonić, gdyż liczne rzeszE! czytelni­
k6w domagały się informacji o prze­
biegu wydarzell, które rozegrały się 
w g6rach. 

W redakcji • Przeglądu Codzienne­
go" panowała niebywała konsternacja.. 

- Dlaczego korespondent zako­
piański nie tladesłał tak ważnej wia­
domości? - głowił się sekretarz. 

- Skandal - irytował się admi­
nistrator pisma - rodzina nie za­
mieściła u nas nekrologu. To napew­
no z powodu napastliwego artykułn 

jaki naczelny redaktor zamieścił prze­
ciwko przemysłowcom, stając w obro­
nie robotnik6w. 

Oczekiwano z wielką niecierpliwo­
ścią na przybycie naczelnego redakto­
ra i wydawcy w jednej osobie dokto-
ra Tomasza Barwiczka, kt6ry punktu­

W pOSZU, kiwaniu sensacji. alnie o jedenastej przychodził do re­
dakcji. 

Chociaż śmierć bogatego przemy- Atoli przybycie Barwiczka nie wy-
słowca Karola Wolnera wywołała zro- jaśniło sytnacji Naczelny redaktor 
zumiate porn zenie w calem mieście, przyszedł wściekle zły. Urządził pie­
atoli nie znalazła lak silnego od- kielną awanturę, Bogn ducha winne­
dźwięku na łamach miejscowej prasy, mu sekretarzowi redakcji za brak 
jakiego należało się spodziewać, wziąw- wiadomości o śmierci Wolnera i za­
szy pod uwagę stanowisko spoleczne mknął się w swoim gabinecie, pole­
zmarłego. ci wszy uprzednio zawiadomić go, gdy 

W porannych pismach ukazała s i ę tylko nadejdzie Wirga. 
lakoniczna wzmianka, brzmiąca iden- Lpszek Wirga, reporter I .Pl'zeglą-
tycznie we wszystkich dzieunikach: du Codziennego", jeden z tych repor-

.Jak donosi nasz korespondent ter6w w wielkim stylu, dla kt6rych 
z Zakopanego, przebywaj~y tutaj niema tajemnic na całej kuli ziem­
od trzech dni zUany przemysło- ski ej nie z jednego pieca chleb jadał. 
wiec ł6dzki Karol Wolner ud.ał się Po ukończeniu stndjów na wy­
wczoraj rano bez przewodnika w dziale chemicznym politechniki war­
g6ry, gdzie uległ nieszczęśliwemu szawskiej, żą~za przygód popchuęła 
wypadkowi". go na tułaczkę w świat szeroki i ko­
Opr6cz wzmianki pisma zamieściły leje jego awanturniczego życia mogły-

wielki nekrolog podany przez rodzinę by z wielkiem powodzeniem służyć za 
o tragicznym zgonie a9-letniego prze- tło dla wielce sensacyjnego scenarjusza 
mysłowca. filmowego. 

W restauracjach, cukierniach, na W Australji pasat barany tak dłu-
ulicy szeroko komentowano nieszczę- go, dop6ki nie przedzierżgnął się w 
śliwy wypadek, jakiemu uległ znany poszukiwacza złota. Gdy wreszcie po 
przemysłowiec, jeden z naj bogatszych mitlSiącach nędzy fortuna doń się u­
w mieście i dziwiono się niezmiernie śmiechnęła wyjechał do Kanady, gdzie 
dlaczego .Przegląa Codzienny" nie został wywiadowcą Kr61ewskiej Kon­
zamieścił ani nekrologu, aai najmniej- \ nej Policji. Dalsze etapy jego tułacz­
sIej chocia.tby wzmianki o tragicznej ki życiowej to: świetnie zapowiadają-

cy się bokser na ringach Ameryki 
Południowej, urzędnik policji śledczej 
w New-Yorku, sprawozdawca sądowy 
chicagowskiej .Gwiazdy", porucznik 
ochotniczych wojsk amerykańskich, 

walki we Francji, skąd z armj~ gen. 
Hallera powr6t do kraju. 

Po wojnie polsko-bolszewickiej Wir­
ga zdjął mundur i osiadł na stałe w 
Łodzi, gdzie posiadał jedyną acz nie­
zbyt bliską rodzinę. W • Tivoli" 
spotkał się pewnego wieczoru z k<r 
legą z ławy szkolnej Tomaszem Bar­
wiczkiem i za jego namową został 
członkiem redakcji "Przeglądu Codzien­
nego" . 

Praca dziennikaroka nie da­
wała mu jednak takiego zadowolenia, 
jakiego pragnęła jegó ruchliwa natu­
ra, to tet z amatorstwa został detek­
tywem prywatnym i otworzył nie­
wielkie biuro wywiadowcze. 

W niedługim czasie jego zdolności 
śledcze i szybka orjentacja zjednały 
mu uznanie, władz policyjnych, które 
w niejednej zawilej sprawie korzysta­
ły z jego usług. 

- Skandali - zawołał Barwiczek 
na widok wchodzącego Wirgi. 

- Mówisz o Wolnerze? 
- Tak. Rodzina nie zamieściła 

u nas nekrologu; to raz, dwa, że 
Markiewicz wł6czy się po wszystkich 
knajpach, przysyła mdłe feljetony o 
śniegu, błękitnych, albo czarnych o­
czach, słońcu, księżycu itp. akcesorjach 
stworzonych dla ckliwych dziewic i 
suchotniczych romantyków, a gdy ma 
taką, sensację, jak śmierć Wolnera to 
best.ja milczy. 

Wyobrażasz sobie, jaka by to byla 
.szlagierowa" pierwsza kolumna z 
wielkim czerwonym tytulem. Wplątało­
by się w ten cały intere3 jakąś spód· 
niczkę, podałoby się krążące wersje 
samobójstwie, czemu naturalnie .prze­
gląd Codzienny" jak n8jkaiegorycznie 
zaprzecza, będąc poinformowanym 
jak najmiarodajniejszych źr6deł, chocia ' 
z drugiej strony ... 

- Nie zrobił narazie wywiadu 
nieboszczykiem, atoli zaproiił już na! 
słynniejsze medjum dla urządze~ 
seansu spirytystycznego, aby dać moZ 
ność wypowiedzenia się nieboszczyko 
wi - przerwał śmiejąc się Wirga. 

- Nie tartuj, bo jestem popr~~t 
wściekły. O dwa tysiące byłby dzlSł 
większy nakład, a przytem taka ko 
promitacja wobec całego społeczeńst~ 
Wyobrażam sobie jak się z nas śmł 
ją nasi ;,przyjaciele" z • Trąby LM 
kiej" . 

d. c. n. 
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25 Wschód slońca 7.11. 
Zachód alońca 3.3~. 
Wschód księżyca 3.27 

wytwórni fałszywych monet. 
Uzdolniony fałszerz i jego wspólnik zostali aresztowani. 

Środa 
Zachód kslęiyca S.07 

tlługość dnia B.30. 
Ubyło dnIa 8.4ft. 

I 
MUZBUM MIEJSKIE hlstorJI I sztukI Im., 
J. i R. Bartoszewlezów (plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedzIele od 
10--16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruJII następuJ lice ap· 

t.ki: H. Dancerowej (Zgierska ()7), W. Grosz· 
kawsklego (11 LIstopada 15), Sukc. S. Gor­
feina (Pilsudskieso M), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Remblelhiskiego (An· 
drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia­
na 7~). 

POD WtOS. 

wrażeń 
Akt II 
tramwajowych. 

To ofiarne oddanIe si·ę w cbarakterze win­
dy, unosz,!cej 100 kg. ty"ej wagi nIe jest tak 
częstem zjawiskiem z uwagi na to, 1e u na­
szych Łodzianek przewata .wypośrodko",ana" 
linja. A- więc uroczy typ, który zaspokoie 
może gust smakosza wężowych ruchów, jak 
i amatora petnlejszych powabów. 

Osobiście jestem pod tym względem dośc 
zmienny w lależności od pory roku. 

Tramwaj ruszył. W tej samej chwili wy­
prowadzony z r6wnowaai p&da pasażer na ło­
no swej sllsiadkl, która tli aamll .fatalnll" sllll 
pchnlęt& oparła się o potężny biust, stojllcego 
za nI,! jakiego'; pnyjemnlaczka. 

W łańcuchu tramwajowych skutków i przy­
czyn uznać aię musi w takim wypadku obec­
ność cudzej nogi na swym serdecznym na­
gniotku za zupełnie naturaIn.. Z CZ8sem ból 
przejdzie i odżyje znów przy najbliższym 
przyst&nku, który te mlł. wrateoia jazdy od­
nawIa. 

Pasażer musi się posuwać, zachęcany 
do tej czynności mniej lub wIęcej e­
nergicznym glosem konduktora. I tu dopiero 
instynkt człowIeczy ma sposobność śwIęcić 
-triumfy, lub też wykazać pnykr'l pomyłkę 
rodziców dane!o pasażera, jaka ~aszla przy 
danIu mu żyela. 

O cóż bowIem cbodzi? 
Otóż cbodzi o taJ.ie umiejętne lawirowanie 

swojll osobll. by znaleźć się wlaśnle obok taklego 
pan żera, który na najblltszym przystanku 
wysi.ada. Trzeba więc m ieć .Dosaar

• 

Obserwuj,!c siedzllcycb paDÓW, panie, mło­
dych i starych, starasz się poznać po j a­
kimi ich ruchu , kto zrobi ci mIejsce. I tu 
wła~nle in.~yokt jest potrzebnyl . . 

Zdarz. SIę csęsto , że człek paJnle naJwlęk-

Premjera W Teatrze Miejskim. 

Od paru tygodni władze policyjne I 
zwróciły uwagę na dość znaczną ilo~ć 
znajdujl!c ych się w obiegu fałszywych 
monet 20 groszowych, 50 groszowych i 
1 złotowych. 

Mimo podejmowanych parokrotnie 
dochodzeń przy sposobności ;sporządze­
nia protokułów puszczających fałszywe 
monety w obieg, nie można byto natra­
fić ani na ślad wytwćrni falsyfikat6w, ani 
na ślady kolporter6w. 

Dopiero przed paru dniami kilka osób, 
zatrzymanych wobec ujawnienia u nich 
fałszowanych monet, wskazało zgodnie, 
iż zakwestjonowanę przez policję mone­
ty pochodzą bądź od Joska Zylbermana, 
bądź od Adolfa Birenfelda, właścicieli 
sklepików z artykułami spożywczemi. 

Obydwu zatrzymano i poddano szcze-
116łowym przesłuchaniom. 

Zarówno Zylberman, jak i Birenfeld 
oświadczyli, iż pieniąd ze, przedstawione 
im jako falsyfikaty, uzyskali naj prawdo­
podobniej od niejakiego Lipmona. który 
co czwartek przychodził da nich z du­
żerni ilościami bilonu, prosząc o wymia­
nę na banknoty, albowiem podemując­
jak mówił-z banku pieniądze dla robot­
ników-dostawał zbyt dużo bilonów. 

Władze zajęły się ustaleniem adresu 
Lipmana. 

Stwierdzono, iż niejaki Jan Lipman, -
sze głupstwo , Stanął np. przy damI e, która 
nerwowo się kręci I patrzy przez okoa na nu­
mery domów, Spodziewasz się, że zaraz po­
winna wysiąść i uparcie stoisz, głuchy na 
wolanla konduktora; .proszę posuwać się na­
przód'. 

Tymczasem moja dama mija jeden, d.tugi 
i trseoi przystanek, a wraszcie pyta się kon­
dukto"a, gdzie jest Rzgowska nr. 102,lomor­
ska 86, Srebrzyńska, czy dlugo czekac będzie 
na tramwaj do Zgierza, lub coś w tym rO­
dzaju I 

lUuca się wteuy człowiek wprzód, !dzie w , 
międzyczasie jut ośm razy miejsca były zaj­
mowane przez lepiej orjentulll"ycb się łapa­
czy miejsc 

Zupełnte inny rodzaj wrażeń odnosi się na 
na tle grzeczności w tramwajach. Lecz o tem 
napiszę dodatkowy akt 3-ci filmu_ Jest to te­
mat już nie .. pod włos" , lecz raozej nadaje 
si ę na przedmIot st udjum psychologicznego. 

Lubań. 

.. MIESZKANIE ZOJKI" 
sztuka w 4 aktach z życia bolszewickiej Rosji N. Bulhakowa, 

przekład u. Wassercuga. 
W .mieszkaniu Zojki' na ścianie na­

czelnej wisi olbrzymi portret Marksa. 
Ale staruszek jest tylko statystą w tej 
sztuce. Kiedy jego portret obr6cić na 
ścianie, wtedy widzi się soczyście wy­
malowanI! gołll babę - i to nagie ciel­
sko jest właściwym patronem sztuki 

Figury dramatyczne tytułują się • to­
warzyszkami' i .towarzyszami', panowie 
noszą długie buty i czerwone kokardy, 
ale - Rosji boliZell(ickiej w tej sztuce 
właściwie niema. Madame Zojka, .były 
hrabia' Oboljanow, jakaś Ala Wadimowa 
szarpią się namiętnie i z rozpaczl!, żeby 
wyrwać się .stąd·. .. Skąd się wyrwać? 
Nie wiemy. Wprawdzie afisz podpowia­
da .z Moskwy', ale afisz nie ma tu nic 
do gadania, a w atmOsferze . mieszkania 
Zojki' nie czuć ciśnienia czerwonej Mo­
Skwy. Rosja pozostaje nieznana za 
zamkniętemi drzwiami tej sztuki. 

Od tej strony niema przeto sensu 
rozpatrywać sztuki Bułhakowa. Roz­
patrzmy się więc lepiej w samem .mie­
szkaniu Zojki·. lnteresujl!ce mieszkanie. 
Po wybiciu pewnej godziny portret 
Marksa przekręca się na drugą stronę 
medalu, maszyny krawieckie (mieszkanie 
p. Zojki znane jest władzom jako .szko­
ła kroju") znikajl! za kulisami, manekiny 
kryjl! się pod dywanikami - i mieszka­
nie zaczyna żyć już .naprawdę·: złatą . 
się r6żne dojstojniki, w przyległych 
gabinetach rozlega się pisk wesołych I 
dziewczynek, biedny arystokrata Obolja­
now zasiada do fortepianu, - we . wnęce 

pokoju rozsuwa się dyskretna kurtyna 
i .modelki· zaczynają swe produkcje, 
uwodząc dostojników a z nimi i widow­
nię teatru (sztuka powinna mieć powo­
dzenie). 

Wśród całej tej zllrai uwija się pan 
Aleksander Ametystow, główny impre­
sarjo, alfons, szuler, włóczęga, poeta in­
teresu. Sekunduje mu dyskretnie ma­
dame Zojka i zbija gotówkę, by m6c 
zwiać z Moskwy na bulwary paryskie 
i wraz z ukochanym Pawelkiem Obolja­
,now uwić sobie bardziej liryczne życie. 
Ale szczęście Zojki potknęło się O trupa 
Borysa Kaczora, stałego bywalca tego 
domu. Awantura, policja, kryminat 

Bułhakow ma zmysł humoru; ten 
zmysł często przechodzi w namiętność 
humoru, namiętność niezwykle trudna 
do opanowania. Pewien ml!dry i weso­
ły typ powiedział, iż dla dobrello dow­
cipu warto jest · zmienić zakończenie 
sztuki. Coś z tej logiki tkwi w mecha­
nice teatralnej Bułhakowa. Weźmy np. 
tę scenę z sobotniej premjery: namiętny 
syn Nieba, chińczyk Sen-Dżin-Po, zwany 
też Cherubinem, lIoni w ciemnym po­
koju pokojówkę Zojki-nieludzki krzyk­
wywracane krzesła - w ręku chińczyka 
błyszczy n6ż... Wreszc e udaje się dzi­
kusowi chwycić przerażonI! dziewczynę 
i przyłożyć jej n6i do Ilardła, - scena 
makabr)czna, publiczność 'Wstzymuje 
oddech ...• Co robisz, Cherubin?!' -
pada z':uszony krzyk dziewczyny. - .Ja 
się oświadczać tobie, Maniuśka' - od-

osobnik, w wieku lat 29, mieszka w dO-I 
mu przy ul. Zawiszy 27, zajmując jedno­
pokojowe mieszkanie we frontowym bu­
dy.nku na drugiem piętrze. 

Nocy wczorajszej funkcjonarjusze po­
licji otoczyli dom przy ul. Zawiszy 27. 
Zauważono iż w mieszkaniu Lipmana 
płonęło światło. 

Kilku posterunkowych podążyło na 
drugie piętro. 

Na pukanie do drzwi nikt nie odpo­
wiedział, a tylko coprędzej zagaszono 
światło . 

Wobec g Nałtownego kołatania w 
drzwi mieszkania-Lipman uchylił okno 
i wyrz~ cił kilka przedmiot6w na ulicę. 
Dojrzawszy Jednak w blasku latarni sto­
jących na chodniku policjantów zrezy­
gnował z dalszych prób usunięcia kom­
promitujących go akcesorj6w i otworzył 
drzwi na korytarz. . 

W mieszkaniu Lipmana znajdował 
się również 26 lt!tni Boleslaw Szczerba, 
jego szwagier. 

Na podłodze, oraz na stole, widniały 
liczne plamy kropel stęgłego metalu. 

W mieszkaniu znajdowało się niewie­
le sprzęt6w, wobec czego rewizja trwała 
krótko. Ujawniła ona pod siennikiem, 
w łóżku Lipmana, foremki gipsowe do 
odlewu monet 20,50-groszowych i l-zlo­
towych, oraz pilniki do wyr6wnywania 
rowków na obwodzie monet. Na ścia­
nie, za fotograf ją, znaleziono schowek, 
w którym mieściło się pięć woreczk6w, 
identycznych z wydawane mi przez banki, 
a zawierających po tysillc sztuk monet­
Ogółem liczba falsyfikat6w przedstawiała 
3.000 zł. 

Szczerba, szwagier Lipmana. zamie­
szkuje w tym samym domu przy ulicy 
Zawiszy 27, w mieszkaniu parterowem, 
przy rodzicach. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Szczer­
by znaleziono pod ł6żkiem schowek, w 
kt6rym znajdowały się: 342 monety 1-
złotowe, 141 monet 50-groszowych i 823 

monety 20--groszowe. Pod skrzynil! & 

węlllami, przy piecu, znaleziono w po­
dłodze otw6r, w kt6rym ulokowane były 
zapasy metalu do wyrobu falsyfikat6w. 

Obydwu r:zatrzymanych przewieziono 
do urzędu śledczego . . 

Lipman przyznał się do fałszowania 
pieniędzy twierdząc, iż Szczerba nie był 
jego wspólnikiem, lecz tylko pomocni­
k~m, wynajętym specjalnie za 30 zło­
tych tygodniowo, albowiem był bezro­
botny. 

Jak wynikło z zeznań Lipmana, pod­
czas odbywania kary w więzieniu przy 
ul. Kopernika poznał on tam niejakiego 
J6zefa Karczewskiego, skazanego za fał­
szowanie monet na cztery lata więzie­
nia. Karczewski miał odbyć karę w 
styczniu r. b. i w6wczas miał przystąpić 
do współki z Lipmanem, który tymcn­
sem miał zorganizować .. fabrykę'. 

Idąc za wskaz6wkami Karczewskiego 
Lipman nabył odpOWiednie ilości cyny. 
niklu i antymonu. oraz odpowiednie na­
rzędzia. 

Dzięki odpowiedniemu zestawieniu 
procentowemu metali osil!gnl!ł Lipman 
skutki nadzwyczajne, bowiem wyrabiane 
przezeń monety, wobec braku składnika 
ołowiu nie .rysowaly·, a nawet miały 
dość dobry dtwięk. 

Lipman nie angaiował wcale kolpor­
ter6w wyrabianych przezeń monet i dzię­
ki temu dość długo był nieuchwytny 
dla władz policyjnych. 

Obydwu fałszerzy zatrzymano w are­
szcie śledczym do dyspozycji władz są-
dowych. (p) 

Po zwyżce cen pieczywa, 
Dzi~. w środę, o godz, lS-ej (6-ej 

wieczór) odb~dzie się w siedzibie ce­
chu piekarzy ogólne zgromadzenie 
majstrów, celem zorjentowania się w 
obecnej sytuacji ogbłu piekarzy łódz­
kich w związku z akceptowaną przez 
magistrat podwytli:ą cen pieczywa. -

BO M B'A pomaga trawieniu. 
powiada amant. Efekt niezawodny, pu­
blika ryknęła śmiechem.. . Ale w tym 
Śmiechu straciła wiarę w ostrość tego 
noża. I gdy p6źniej chińczyk rinie na 
scenie faceta publiczność jest sceptycz­
na: trup jest, ale efektu niema. Nie­
opanowana namiętność groteskowych e­
fektów, prowokowana niemal każdl! sy­
tuacją, psuje czystość dramatycznej linji 
w sztuce. Tam zato, gdzie idzie o hu­
mor, groteskę, satyrę, tam Bułhakow 
jest wymowny. teatralny, soczysty, za­
chwycający. 

Figury sztuki rosyjskiego autora Sł 
niedorozwinięte, oczywiście w sensie dra 
matycznym. Antor stawia flgnry, ale D1e 
rozwija ich, nie zezepia we wzajemnej 
grze. Figury chodził sobie lazem i róż­
n8 z tego wychodzą przypadki, aż do 
śmierci włącznie. 

Jako widowisko .ztuka Bulhakowa 
jest pyszna: ma w sobie panoptikum z 
chińczykami, kabaret z gołemi dziew­
czynkami, teatr okropności, satyrę głoś­
ną, i zabawnI), kawałki antentycsnego 
dramatu, cndowne&,o i wspaniałego con­
feranciera w osobie Aleksandra Ametys­
towa. 

Być może, że cel t.rtystyczuy Bułha­
kowa był inny, ale - autor strzela, a 
kto inny kule nosi. .. 

• • 
W robocie reżyEerskilj p. Zdzillawa 

Ziea , bińBkie&,o widać było snmienność i 
fachowość; ale tet i nic więcej. 

W roli Zojki wysąpiła p. Irena Ho­
recka i dała figur, żywą, skond8nsowa­
nł, bt.rdzo prawdziwł· P. Jerzy WOI­
kowski szalał w roli .Aleksandra Ame­
tystowa: różnorodność akcentów tkwi,u 
w tym bohaterze wymagala niebylejakiej 
elastyezno'ci i bogactwa 'rodk6w ak tor­
skich. Nao(ól wina nie opn'cila p. Wos-

kowskiego i rda była dobrze zrobionll, II 
chwilami z natehnieuiem. 

Prawdziwym majstersztykiem gry by­
la robota p. Józefa Kempy w roli . chiń­
czyka Cherubina. Nie wiem, czy gral 
• po ehińskn", ale grał świetnie. Dru&,i 
chiilczyk (p. lIodrzeńlki) był też udany. 

P. Zofja Szietyńska jako pgkojówka 
Zojki zaprezentowała dobr, klas~ aktor­
są, a p. Henryk Szletyński dzięki dys­
kretnemu nmit.rowi gry wygll}dał w roli 
bolszewickiego Tłuściocha zupełnie serjo. 

Wprost znakomicie wypadł p. Zdzi­
sław Karezewski jako towarzysz Piestrn 
chin: jego zimno i flegma robiły niesa­
mowi te wraienie, dzięki zaś oryginalnej 
charakteryzacji rozwinął on SWł rolę, 
dosłownie dorzucił tentu do sztnki; tak, 
to był rzeczywiście piegowaty Brotns 
(kameralny). 

P. Winawer (Borys Kaczor) dał he­
lIoj~ nier6wnl}: na poczłtku sztuki. kiedy 
rwał si~ do gołych dziewczynek, był bar­
dzo przekonywujl}cy; pod koniec, w pu­
tji .dramatycznej",oslabł mocno. P. Hie 
czyIlaw Węgrzyn nie podobał mi się w 
roli Pawła Oboljanowa. P. Mrozitski 
był b. dobrym AleIujem. 

Przechodzimy do ,modelek": p. Su­
checka bez wyrazu, p. Skrzydlow.ka ro­
biła kobietkę rzeczywiścia wart, grzechu, 
a p. Niczewska nic ciekawego nie pob­
zala. Szkodal 

Ressta wykonawców poprawna. 
Dekoracja p_ Mackiewicza była czemi 

więcej, niż .tle.-: byla praq malarza 
w teatn •. 

Przekład p. GUltawa Wal8llrcuga bu 
zarzntn. 

Kazimillu Kot'Clllli. 
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REPERTUAR. Dwa tysiące złotych miesięcznie "dodatkowego dochodu". ŚRODA, dnlaŁ2~dźUstopada In31 r. 
TRATR VIBJSKI: - ,Mieszkanie Zojkl·. ~ • 
'lBATR KAMBRALNY: .Hau Hau' W towarzystwie akcyjnem .Gampe i prze~ firmę ustalono, iż nadużycia dosię· 11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

Alb h " d . d d' z WIety Marjacklej w Krakowie, odczy-
TRATR POPULARNY: • Wiktorja Ijej .huzar" rec t zatru Dlouy był O r. 1926 o g,y sumy 114,Oa1 zł. i 95 groszy. tanie programu na dzień bieżąoy. 
COCTAIL: ,Śmiej się, śmiej'. ozerwca r. b. Jan Premjak, w eharakte- Premjaltowi wytoczono Iprawę i w 12.10-13.15 Muzyka z płyt gramot. fA. KIlng-
MOMUS: ,To, co bierze'. rze kontrolera. , dnia wczorajszym stau.ł on pned s,dem 13.lt~hJ~~t;~~:;.~:. 160. 
APOLLO: .Gehenna miłości" . Premjak uchodził za bardzo dobrego okręOgokwym w ŁdodzL. _. 15.30-16.20. Muzyka z płyt gramot. W-wy. 

pracownika, nietylko bowiem był nad- s ariony o wmy się przyznM, 0- 16.20-16.40. Odczyt z Wilna p. t. ,Droga mlec.-
ARS: .Łzy ukojonia". - Płon"cy step'. zwyczaj obowiązkowy, lecz nie ubiega! §wiadczając, i~ dzięki popełniauym prze· na" - wygI. dr. Stanisław S.eli«owski. 
BAJKA: ,Anastazja". - . Pierwsza mlłoi6 1:0- . . d k . l zeń nadużyciom osiągnął miesięczuie do 16.55-IMO. Muzyka. płyt gramot. z W-wy. 

ŚCiUBZki'. SIę mg y o orzystame z nr opu wypo- 00 ł h d d h d 16.05-17.10 Lekcła jęzvka angielskie"'" sv_ 
k 2 O z otyc ua programowego oc o u. ,. .,- • 

CASINO: .Wlelkomiejskie ulice'. czyn owego. . d ł d k . stemu Llnguaphone. 
CAPITOL: "Hal-Tana". W b . f · Z plenię zy ty~h nie korzysta jłl na 0- 17.3ó-18.50. utwory Czajkowskiego w wyk. 

e czerwcu r . . pracąwmcy Irmy woż sam, lecz jako były oficer armji ro- orko P. R. pod dyr. Józefa Ozimlń,kiego 
~ZARY: .Testament miljonera". wpadli ua ślad nieeokładności w księ· syjskiej pomagał przywłaszczonemi pie- (tr. z W-wy). 
DOM LUDOWY: .Białe cienie'. gach frachtów, pozostających pod opieką niędzmi emigrantom rosyjskim, byłym to- 1850-19.15 Rozmaitości. 
RRA: I .• Hadti Murat', 1[ • • Owoc zakazauy'. Premjaka. warzysz om broui. 19.15-19.30 . • Skrzynka pocztowa łódzka'-
GRAND KL>;O: • Wesoły porucznik'. koresp. Met. omówi red. Jan Piotrowski. 

Ś Przeprowadzone szczegółowe badania S.d pod przewodnictwem sędziego 0- Ig.30-1g.45 Płyty gramot 
LUNA: , wlsUa wielkomiejskie'. wykazały, it Premjak popełnil olbrzymie kręgowego Łozińskiego, skazał M-Ietnie- 19.4ó- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
MIMOZA: ,Król bulwarów'. nadużycia ua szkodę firmy. Po dokła- go Jana Premjak!i na 4 lata więzienia, z W-wy). 
eAiA. .Goniec Napoleona'. - ,Handel :lywJ'm duem zestawieuiu ,trat, pouiesionych zamieuia;acego dom poprawy. . (p) 20.00-20.15. FelJeton p t .• IQO rocznica przy-towarem'. ,.. judu Chopina do Pary ta' - wygI. prof. 

' ODRON: •• Kslężyc w Montanie'. St Nlewladom~ki (tr. s W-wy). 
OŚWIA""'WY: ,Rób na mogile'. - .~hlopcy U d dl· ·ke 20.15-21.05. Koncert popularny orko mandoll-

''W go a z uznl lem' _ nlstów Zwl"zku Drukarzy (tr. z W-wy). 
do rzeczy'. 21.05-21.15. Kwadrans literacki. Nowela J. 

PRZEDWIOŚNlB: .Dynamit'. • ł k Kaden-Bandrowsklogo p. t. ,Najwamiej-
PALACR •• ł-ch włóczęgów'. to . nIe tytu wy onawczy s.e zdarzenie w życiu' (tr. • W·wy). 
RBSURSA: .Ofiara ojca". • l .15-22.30. Recital skrź"pcowy AdeU Fachiri 

R t · . S d N" 22 Akomp. L. Urateln (tr. z W-wy). 
RAKIETA.: ,M"ż kochanek ' . ozs rzygające orZeGZenle ą u aJwyzszego, .30-22.45 Dodatek do Prasowego Dzlenn.ika 
8PLBNDID: .On j jego siostra'. Radjowe!10 kom.: m.teoroL polic oraz 
ŚWIATOWID: .Rok 1905'. (Car Mikołaj II i Jak informuj/l z łódzkich sf6r Ir.u- zekucyjny, powzi/lł następuj/lC/l decyzję: wladomoscl sportowe (tr. z W-wy). 

ojciec Hapon). pieckich - Sl\d NajwyżHY rozs3rzygo1\ł Układ dłużnika z wierzycielami, za- 22.!5-24.oo. Retran.mlsje stacji zagranicznych 
UClBCHA •• Córka poskromiciela niedźwiedzi'. wreazcie sprawę nader doniosłĄ , w której warty w postępowaniu ugodowem, nie (Podrót detektore.m po Europie). 
WODRWIL: ,Księżyc w Monlanie'. zapadały jui rótnoraltie orzeczenia tegoż stanowi tytnłu egzekucyjnego w rozumie- Łódź 
ZACHĘTA: .Rlo Rita'. s,du, a mianowicie w kwe$tji zaop)trze- niu ordynacji eglekucyjuej, bowiem ordy-
VKNUS: ,Zdrajca Zachodu". - Tajemnice nis układu ugodowego w moc egzekucyj- nacja ugodowa uie przewiduje ustaleuia 

Teatr Miejski. 
Wyst,py Opery Warszawskiej 

w Teatrze Miejskim. 
Dziś, środa, oczekiwana niecierpliwie przez 

naszych melomanów opera P. Czajkowsldego 
.Bugenjusz Onegin ., & W ozwartek "Madame 
Buttertly' G. Puecini'e«o w wykonaniu śwlet­
nogo zespołu Opery Warszawskiej. Part je 
ważniejsze śpiewają: Lipowska, Karwowska, 
Plat6wna, Lesta, Terenkoczy-Jastrzębsko, Do­
bosz, Janowski, Wiiniewskl, Iwaszkiewicz, 
Michałowski I inni . Rożyserj" Fr. Freszla. Przy 
pul pici. kapelmistrz W. BerlIJajew. Orkiestra 
80 osób. 

P07.o.tałe bilety w kasie zaa.wiań ul . 
Trau«utta l. 

W piątek barwna, moenO dramatycZDa 
sztuka M. Bułhakowa .Mleszkanle Zojki'. 

Teatr Kameralny. 
Dziś, środa, czwartek j pi'ltek w dalszym 

cl~p' przy zapełniollej widowni bawi publlcz­
nosc; kapitalne .Hau Rau' • Kichałem Zni­
czem. 

Wkrótce premjera świetnej kom,dji Ro­
berta Bracoo .Qaa cly jej siostra' w retyserji 
0171'. 1:. Borow.kiego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 teJ. 178-00). 

Dziś O godz. 8.15 wlecz. dramat w t·ch ak­
tach przez Irenę Jawalr" p. t. ,Łukasiński'. 
w tytułowej roU z p. Stanisławem Skalskim. 

W sobotę o godz. t pp. dla ukół I mło­
dzieży po cellach najniższych .Łukasińskl. 

Jutro s powodu próby generalnej przedsta­
wienie zawieszone. 

W pl "tek premjera sensacyjnej sztuki w 
!-ch aktach Arnofda Rldleya I Bernharda He­
rlval'a p. t. ,Bxpress północny 133a' • udzia­
łem p. Bronowskiej, Kondratówny, Malinow-I 
sklej, Swiatłonlówny, Bolkowsklego, Dębicoa, 
Matuszklewlcza, Mirowicza. Pawłowskiego, No­
waka, Stokowskiego i Wo.nika. 

Bilety do nabycja w kasi. zamawiań, 6 Sierp­
nia 2, w składzie apleo.n"m St. Pływackiej, 
od g. 1J rano do 6 wlecz, bez przerw" oraz 
w kasie teatru od g. 11 r. do 2 i od 5 do 9 w. 

Telltl' Iitel',·IlI't. "COCTAIL", 
Ost.atnla premjera .Śmiej się śmiej' pobi­

la rekord zarówno pod względem repertuaru 
jak I wykonawców. 

Kapitalna Betherowa jako matka Poli Ne· 
grl I propagatorka wyrobów krajowyoh, nie­
Irównana, Nobisówna i RoB8j}jano, pierwszo­
rzędna para taneczna, pięknoglosa Carne,'o 
(bngo Maklakiewicza), rozkoszna Xenia Grey 
•• y to księżniczka Chicago, czy przemiła lal­
ka • włóczki ż doskonałym Blocklem, zajmu­
j,!ca Czacharska ze Snayem; świetne tym ra­
zem 'facjankl, piękne tango Iżykowskl, Szma­
równa i zespół, przekomiczny kwartet mu­
zyczny I nastrojowa Ballada, oto przeboje 
ostatniego programu, beztroski nastrój, piękne 
melodje, doskonałe dokoracje i kostjumy, oto 
tajeDllllce powodzenia tego nie.wyklego pro­
gramu. 

BUety d. nab"cia w kasi. zamawiań, 
l"oło--Zof, automat foto,raficZDY, Przejazd 2, 
od god •• 7 wiecz. w k.oio teatru ,Coctall" 
P",eJaz\! M. .. --------------........ 
ramie~i O naioie~nieiszJc~! 

nl\. wierzyteluości w ugodowem lJostępowaniu, 
Dla ostatecznego rozstrzygni~cia tej a brak jest pozytywnego przepisu praw­

aprawy komplet, złożouy z siedmiu s~· nego dla uadania takiemu układowi mocy 
dziów ~du Najwyższego, w sprawie 78·31 egzekueyjnej. 
po rozważeniu kweitji, czy układ, zawar- Orzeczenie powyższe Sl\d Najwytszy 
ty przez dłużnika z wierzycielami w po- postanowił wpisać do księgi z\S&.d praw· 
stępowaniu ugodowem, stanowi tytuł eg- nych. 

Władze nadzorcze zabJ ały głos. 
Rozwiązanie rady miejskiej Tuszyna. 

Wkrótce rozpisane będą nowe wybory. 
Goepodarka samochodu tuszyńskie· 

go p ozostawia od dłutszego czasu 
wiele do tyczenia, albowiem stale ma­
ją miejsce pretensje obywateli do po­
szczególnych ugrupowań, zasiadają· 
cych w zarządzie miastem, głośne na 
cały kraj procesy i t. p . 

W swoim czasie grupa radnych w 
radzie miejskiej Tuszyna zrzeka sill 
swoich mandatów.! 

W związku z powytszem p . woje-

woda Jaszczołt r.)związał w dniu 
wczorajszym ' radę miasta Tuszyna, 
wobec jej zdekompletowania. 

Nowe wybory r ozpisane zostaną 
jut w czasie najblitszym. 

Oczeki wać llalety, it obecnie wy­
braną zostanie rada miejska w takim 
składzie, te jakiekolwiek protes~y ze 
strony obywateli Tuszyna, oraz zarzu 
ty odnośnie jej działania nie będą 
miały racji bytu. (p) 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
bezrobotnym 

za miesiąc listopad r. b. 
Magistrat m. Łodzi-Urz/ld Zasiłkowy 

dla Bezrobotnych- podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, :te w poniedziałek, 
dnia 23 listopada 1981 1'. rozpoczuie się 
wyplata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesi/lc listopad T. b., bezrobotnym 
posiadajl\cym rodzinę ua wył/lcznem u­
trzymaniu, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu ZaBiłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich ur. 32, w czasie 
od 2-go do 9·go listopada 1931 r. 

Samotni prawa do zapomogi nie majII. 
Stawki zapomogllwe wynoszą: 
a) dla bezrobotnych, majlłcych l - 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię· 
cznie, 

b) dla bezrobotnych, mających 3 - :; 
osób na utrzymaniu 30 złotych miesię· 
cznie, 

c) dla bezrobotnych, posiadaj/lcych po­
nad 6 osób na utrzymaniu 40 złotycb 
mieBięcznie. 

Wypłata odbywać się będzie w wytej 
wymienionym lokalu Urzędu zasiłkowego 
w czasie od godziny 9·ej do H-ej, we­
dług następuj/lcego porządku: 

W środę dnia 25-go listopada T. b., 
litery: R, S, T. U, W, Z, Z . 

Bezrobotny, zgłaszajllcy się po zapo­
moge, powinieu okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inue u­
rzędowe zaświadCZenie tożsamości, 

S) ltli'ltkll ubespieczeniow/l Kuy Cho-

rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie II nim zamielzltuJllcych. 

Spadek cen rogacizny. 
Jak wynika z informacyj, nadcho­

dzących do łódzkiego syndykatu rol­
niczego, na prowincji łódzkiej, szcze­
gólniej w miejscowościach w większej 
odległości od Łodzi połotonych, zaz­
nacza się ostatnio bardzo znaczny 
spadek cen bydła rogatego. Ceny spa­
dły do tego stopnia, it tąda się za 
krowę nawet do 40 złotych. 

Notowane są równiet bardzo czę' 
sto wypadki uboju bydła, dokonywa· 
nego przez wieśniaków, celem roz­
Sprzedaży mięsa międ7.y sąsiadów . 

Powodem tej znitki cen bydła roga­
teCo są pr7.edewszystkiem trudności 
fmaj!sowe rolnictwa, którego terminy 
zobowiązań upływają z reguły w mie­
siącach jesiennych, w okresie apo<kie­
wanych korzyści z nowych zbiorów, 
gdy tymczasem, przy skromnem na­
ogół zapotrzebowaniu, wobec rosnących 
ceu ziemi'lpłodów z jednej, a spadku 
7.dolności llabywczej społeczeństwa z 
drugiej strony, spieniężenie ziemiopło­
dów napotyka na powatne trudności. 

Spadły rówllież dość znacznie ceny 
koni. 

CZWARTEK, dnia 26 listopada IQ31 r. 
11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hej­

nał • Wleź" Marjackiej w Krakowie -
odclytanle programu na dzIeń blet'\cy. 

12.10-12.3~ Muzyka z płyt gram o!. t. A. ~Ing­
bell, Piotrkowska 160. 

12.35-14.00. 8-my Koncert szkolny z Filhar­
monjl Warszawsldej. Wyk. Orko Filbarm. 
pod dyr. J. Bojanowsldego, st. MIllerowa 
(sopr.), Margerith Tromblnl-Kazuro (kla­
wesyn) I Ignaoy Rosenbaum (akomp.). 
Slowo wstępne wypowie T. Mayoner. W 
prog". muzyka francuska (tr. z W-wy). 

a.oo-la.50 Przerwa. 
15.50-16.ló. P,'ogram dla dzieci. I) Obrazek 

pióra p. H. Rostofiilskiej-Chojnowsklej p. t. 
,Na podwórku', 2) Transmisja z Wilna 
Opowiadanie cioci Hali p. t. ,Kulawe bo­
ciani"tko'. 

16.20.-16.40. Lekcja języka francuskiego (kIln 
srednl) tr. zW'wy. 

16.40-17.10. Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 
17.\O-17.3a. Odczyt z Wilna p. t. ,Wileński 

żyd - wybitny pisarz I patrjota polski 
(Juljsz Klaczko) wygł. p. Wł. Arcimowicz. 

17.35-18.50. Koncert popołudnIowy (tr. z W-y). 
18.50-19.15 Rozmaitosc\. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Pr.em. Rand!. w 

Łodzi i odczytanie progr. na dzień na­
stępny. 

19.30-19.45. Kalendarzyk filmowy, repert. te­
atrów I płyty gramof. 

19.45--20.00 Praoowy Dziennik Radj. z W-wy. 
20.00-20.15. Odczyt p. t. .Nowe światy do 

zdobycia' - wygi. p. Stefanja Podborska­
Okołów (tr. z Warszawy). 

20.15-20.30. Omówienie konce.rtu europejskie­
go z Pragi Czeskiej. 

20.30-22.30. Koncert europejaki z Pragi C.ea­
klej . 

22.30-22.45. Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego kom. meteoro!. polic. oraz wla­
domośc! sportowe (tr. z W-wy). 

22.45.-2ł.00 Muzyka lekka I taneczna z W-wy. ..... 
Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuje zapist na najnowsze i wirowe 

teńce w kompletach I pojedyńozo. 
Uwaga: Wyuczam najnows.ego tańca . Rumba' 

bez względu na zdolnośol. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do lO w. w kancelarjl 8uoly I w mieszkaniu 

prywatnem od god •. 9 rano do 10 W. ­
Ceny przystępne . 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba 
tÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 

Wyucza praktycznym sposobem bez wz,lędu 
na zdolno~t najnowazych tańców obecnych! 
a w pierwszym rzędzie znany na całej kub 

ziemskiej taniec .RUMB"·. 
Przyjmuje w kompletach i pojedyncoo. 

Informacje i zapisy przyjmuje o. ,od •. lO r. 
do 1 J wiecz.6r. 
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Młodociany agitator bolsze­
wicki. 

w dniu wczorajSlym ua Al. Kośeiusz­
ki, przed poseRj4 .Ile 26, zatnymauy zo­
stał 17-letui Josek Hersz Zyilwan (Zie­
lona 21), pod za nutem uprawiania pro­
pagaudy komunistycznej . Młodocianego 
komun istę przekazano w ład 10m I)<to­
wym. (p) 

Rozszerzenie siedziby 
Ogniska Oficerskiego O. K.IV. 

w związku z przebudową i rozsze­
rzeuiem gmachu D. O.IV. przy ul. II-go 
Listopada X. 83, w najbhższym czasie 
zostauie oddana do użytkn duta sala za­
ba wo wa Ogniska Oficerskiego 

Garnizon6we 'Ognisko Oficerskie pGd­
n~si stale swe znaczenie jako placówka 
mIlego wlpółżycia towarzyskiego wojska 
ze społeczeństwem. 

Straszny wypadek przy 
pracy. 

w fabryce f, rmy "Nestler i Feren­
bach" (Karolewska .Ile 41) ulfgł w <tniu 
wczorajszym wypadkowi 28 letni Włady­
sław Stodolniauy (Młynarska. X. 44). Sto­
dolDlany zostat porwany pl"~ez transmi­
się i rzucony o ziemię, ulegaj~c złama­
niu lewej nogi. 

_ Lekarz pogotowia, po udzieleniu pier­
wszej pomocy, przewiózł pOSlkodowane· 
go do szpitala im. prez. Mogcickiego. (I). 

Apel właścicieli nieruchomości. 
Komitet właścicieli nieruchomości nie­

sieuia pomocy bezrobotnym zwraca się ni­
niejszem do ogółn właścicieli nierucho­
mości względnie administratorów, a by li· 
sty ofiar ua rzecz bezrobotnych wraz z 
zebranemi kwotami złotyli w jak naj­
szybszym czasie w poszczegó:nych stowa­
l'zyszeniach wldc. nieruchomości, lub na 
ręce inkasentów, zaopatrzonych w spec­
jalne upoważnienia do odbioru zebranych 
sum. , 

Wobllc tego, że przetrzymy;~ni e iist 
utrudnia Komitetowi dalsz!) pracę, zwra­
cajlJ się oni I gor4cym apelem do wszy­
stkich, których wezwanie niniejsze doty­
czy, o przyśpieszenie zbiórki i jak nai­
rychlejsze zwróceuie listy. 

Paszport musi być 
zaopatrzony w podpis 

właściciela. 
W Polsce niema wprawdzie przy­

musu paszportowego, jednakowot od 
osób, które z tych czy innych wzglll­
dów zaopatrzyły się, wymagają wła­
dze podporządkowania sill pewnym, 
związanym z faktem otrzymania pasz­
portu przepisom. 

Ostatnio władze wojewódzkie otrzy 
mały OKólnik ~[jnisterstwa S pra w 
Wewnlltrznych, wyjaśniający, aby kat­
dy obywatel, podejmujący paszport, 
kładł swój podpis na odpowiednim 
miejscu w paszporcie, bowiem nie zło­
żeru e przez obywatela tego podpisu 
mote stać się źródłem szeregu trud­
ności i nieporozumień zwłaszcza w 
wypadkach wyjazdów zagranicIl, czy 
to w poszukiwaniu pracy, czy w in­
nych celach. (p) 

Burmistrz m. Konstan­
tynowa zdymisjonowa­

ny. 
Jak sill dowiadujemy, w związku 

z wadliwą gospodarką, oraz w związ­
ku z nadlńyciami, popełnionemi przy 
wypłataeh zasiłków dla bezrobotnych 
w Konstantynowie, p . wojewoda Jasz­
czołt udzielił w dniu wczorajszvm 
dymisji burmistrzowi Konstantynowa, 
p . Doleckiemu. 
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Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 

.DZIENNIK ŁODZKI" 2S.x!.Sl. 

Echa zabójstwa kupca pod Tuszynem. 

Mord osłonręty mro~(iem tajemnicy. 
Rzekomi mordercywYPus l czenizostali na wolność 

12-go lipca r.b. zamordowany został 
w lesie pod Tuszynem znany kupiec 
łódzki, Leon Nordwind, właściciel skła­
du manufaktury przy ul. Piotrkowskiej 
1'& 44. 

Łupem morderców padła pewna su­
ma pieniędzy i większa ilość Weksli. 

Przeprowadzone przez władze poli­
cyjne energiczne śledztwo trafiało po­
czątkowo w pr6żnię. Nie było żadnych 
poszlak, kt6reby mogły wskazać na oso­
bę sprawcy mordu. 

W niespełna miesiąc po wypadku 
morderstwa, w początkach sierpnia r.b., 
w lasach Modlicy, w pobliżu Rzgowa, 
zatrzymano 18-letnią Janinę Kudrę, po­
dającą się za mieszkankę wsi G6rki, 
gm. Krus l6w. Okazało się, iż Kudra 
od paru tygodni wł6czy się po lasach, 
przebywając w towarzystwie różnych 
męt6w. Zaindagowana w kwestji mor­
derstwa, dokonanego na osobie Nord­
winda, Kudra oświadczyła , iż zna trzech 
osobnik6w; którzy brali udział w zab6j­
stwie kupca, czego ona sama była 
świadkiem. 

Sprytna dziewczyna nie chciała po­
dać nazwisk morderc6w, wzg ędnie tych, 
na kt6rych rzucała okropne podejrzenie. 
Podała ona jedynie rysopis zbrodniarzy. 

Władze policyjne przezornie zatrzy­
maly Kudrę, do czasu przeprowadzenia 
całkowitego śledztwa. 

Na podstawie podanego przez Kudrę 

opisu zatrzymano 23-letniego Romana 
Hejaka (Rzgowska 161). 21-letniego Zy­
gmunta Kazimierczaka (Wodna 27) i 
21-letnie20 Ksawerego Jeziorskiego (Za­
głoby 43). 

Kudra podtrzymywała swoje zeznania, 
iż Hejak, Kazimierczak i Jeziorski do­
konali morderstwa na osobie starszego 
obywatela, któremu zabrali teczkę. 

Zatrzymani, bez względu na wysiłki 
władz, z uporem twierdzili, iż nie mają 
z morder.,twem nic wsp6lnego. 

Ostatnio Kudra zaczęła łamać sill 
i plątać w składanych przez nią ze­
znaniach. Dziewczyna zapomniała zu­
pełnie, co zeznawała na początku 
śledztwa i fantazjowała na różne te­
maty. To dało wreszcie władzom śled­
czym powód do powzięcia pod~j rzeń . 
it oskarżenie trzech rzekomych mor­
derców wynikło z ubocznych pobu­
dek, nic wspólnego z morderstwem 
niemających. 

W rezultacie śledztwo w sprawie 
zabójstwa Nordwinda zostało umorzo­
ne, wszystkich trzech zatrzymanych 
od 6 sierpnia r. b. w areszcie śled­
czym wypuszczono na wolnoś6, zu 
Janinę Kudrll zatrzymano w areszcie 
śl edczym, pod zarzutem rozmyślnego 
wprowadzenia w błąd władz policyj­
nych' przez rzucenie strasznego o­
skarżenia na trzech niewinnych w 
danej sprawie mętczyzn. 

Zapomoga - na podatek obrotowy. 
Gorliwy egzekutor urzędu skarbowego. 

Przy ul. Napiórkowskiego N! 44 po­
siada bndkę 7. warzywami wdowa Stry­
chacz. Strychaczowa zalega od .iakiego' 
czasu z platności~ podatków, albowiem 
handel idzie jej nieszezeg6lnie . 

W dniu wczorajszym przyszła do mie­
szkania córka Strychaczowej, Fajga, kt6-
ra przyniosła pierwsz!} otrzymam} z Fun­
duszu Bezrobor.ia zapomogę, w kWOCIe 27 
złotych. Całą tę snmę, wraz z legityma­
cj~ Funduszu Bezrobocia, położyła na 
stole w mieszkaniu. Nieoczekiwanie 

wszedł sekwestrator urzędu podatkowe­
go, który zabrał leżące na stole pienią­
dze i w łoży ł je w kieszeń. 

Mimo lamentów i dowodzeń OTaz le­
gitymowauia się zaświadczeniem F undu­
szu, sekwestrator nie dał si~ ubłaga t i 
odszedł z pieniędzmi, stanowiącemi pry­
watną własność Fajgi Strychaczówny. 

Pod.ięta w urzędzie skarbowym in­
terwencja, poparta dowodami, iż Fajga 
Strychacz utrzymuje się z własnych środ­
ków, nie odniosła rezultatu. (P) 

8-godzinna konferencja bez wyniku. 
Zaostrzenie zatargu w pończosznictwie 

Próby wywołauia strajKU w przemyśle włókienniczym . 

Onegdajszego popołudnia, o godzinie 
18-ej, rozpoczęła się w inspektoracie pra­
cy konferencja w sprawie uregulowania 
płac w przemyśle pończoszniczym. 

Pnedstawicide robotników domagali 
się, aby przemysłowcy przestrzegali pod 
pisaD~ przez nich umowy arbitratowej 
z dnia J O wTześnia r . b., a. przewidują­
cej płacę zl. 2.,1 O od jednego tuzina je­
dwabnYl:h pończoch. 

ników przemysłu pończoszniczego . 
1tIimo, iż podobną koncepcję wysunęli 

strajkujl}cy robotnicy przemysłu jedwa­
bniczego. przyczem na poszczególnych 
zebraniach strajkujących zapadly wyraź­
ne w tej kwestji uch wały, nie nalaty li­
czyć się (jak narazi~) z możliwością wy­
bnchu strajku w zakładach przemysłn 
włókienniczego. (p) 

Str, 7. 

Nowy komisarz rewl'zyjny 
w Kasie Chorych. 

Prezes Józef Dziamarski mianowany 
został, jak się dowiadujemy, komisarzem 
rewizyjnym łódzkiej Kasy Chorych. 

P. Dziamarski pełni wobec tegyobec­
nie funkcje komisarza rewizyjnego Kasy 
Chorych w Łodzi, Pabianicach, Ozor­
kowie i Tomaszowie Mazowieckim, t. j. 
na ' terenie działania tych kas, kt6re 
podleia ją kompetenciom komisarza Ło-
puszańskiego . (p) 

Konferencje w sprawie 
zrycźałtowania podatku 

obrotowego. 
Dnia 27 b. m. odbędzie się w loka­

Ju Związku Przemysłu Wł6kienniczego 
w Państwie Polskiem przed południem 
posiedzenie Komisji w sprawie projektu 
zryczałtowan ia podatku przemysłowego 
od obrotu. W skład Komisji wchodzą 
przedstawiciele Związku Przemysłu Wł6-
kienniczego w P. P ., Krajowego Związ­
ku Przemysłu Wł6kienniczego w Łodzi, 
Związku Wykończalń i Farbiarń Okręgu 
Ł6dzkiego, wreszcie przedstawiCiele­
przemysŁ6w białostockiego i bielskiego. 

Tego same!!o dnia po południu od­
będzie się Walne Zebranie Członków 
Zwilp;ku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, poświęcone tej sa-
mej sprawie. 

Obawiał się żony. 
Przed paru dniami donosiliśmy o na­

padzie rabunkowym dokonanym na nieja­
kim Józefie Gackim, któremu bandyci 
mieli zabrać kilkaset złotych. 

W trakcie dochodzenia policji oka­
zalo się, że napadu wcale nie było, a 
Gacki przyznał się, że pieniądze w BU­
mie kilkuset dotych przepił, a bojąc się 
-żony, symulował napad !:andycki. 

Gackiego pociągnięto do odpowiedzial­
ności za fałszywy meldunek i wprowa-
dzenie władzy w błąd. (b) 

;) dni woine od nauki. 
Jak się dowiadujemy, na skutek proś­

by głównego ur~ędu statystycznego kn­
ratorjum szkolue zezwoliło na zwolnie­
nie od nauki uczniów kłasy VII i Vllr 
w dniach 7, 9 i 10 gruduia w związku 
.Z8 spisem ludności. 

Zwolnienie to dotyczy uczniów Sczkół 
średnich i zawodowych. gdzie również i 
nauczycielstwo w myśl odezwy min. o-
światy zajęte będzie przy spisie. (b) 

Koncesjonowana 
Szkoła tańca 

D. FRYDWALDA, Południowa 10 
Przyjmuję zapisy Pań i Panów 
w kompletach i pojedyńczo. -

UWAGA: dla P. T. Zwil\zków i uczniów 
szkolnych 50% rabatu. 

lnCorm. udziela szkoła od g. 10 r. do g . 22 w. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
pracodawców oświadczyli, iż wobec wy­
tężonej koukurencji i idącej z tem w pa­
rze znitki ceu r, rlemy~lowcy nie mogą 
płacić stawek, przeWidzianych \v umowie, 
ustalonej przez arbitrat, a. mogą płacić 
co najwyże.i 2 zlo za tuzin wypNduko­
wanycb jedwabnych pończoch. Dla b­
twiej.nego uzyskania zgody robotników 
na wysunięty waruuek oświadczyli przed­
stawiciele przemysłowców, iż za cenę, 
prtez nich wysuwaną, nie mogą równifż 
.~\Varautować", bowiem już najblitsze 
dui mogl} przynieść dalszą zniżkę płac. 

Echa nadużyć w pabjanickim magistracie. 
Fabrykanci "martwych dusz". 

Nieuczciwi urzędnicy przed sądem. 

Kouferencja trwała do godziny 2-ej 
w nocy. 

Wobec nieosiąguięcia żadnycą rezul­
tatów, bowiem stauowisko pracodawców 
nie nległo żadnej zmiauie, przedetawicie­
le robotników -postanowili w ciągu doia 
dzisiejszego zwołać zgromadzenie, celem 
ustosunkowania si~ do kwestji, czy nale­
ży podjąć strajk i cd kiedy. 

Wysunięta również została koncepcja 
proklamowania ~trajku w przemy~le włó­
kienniczym, - dla poparcia akcji r obot-

W dniu 20 maja rb w wydziale bu­
downictwa magistratu m. Pabjanic ujaw­
nione zostały nadużycia, polegające na 
tern, iż dwaj urzędnicy: 3Z-letni Bene­
dykt Płoszafu!ki i 23-letui Aurelju8z Nie­
dzielski wystawiali listy z ftkcyjnemi na­
zwiskami robJtników i podejmujłc na li­
sty te pieni!)dze z kasy mięj kiej, przy­
włas~czali je sobie. 

U waA'ę władz zwróciło to, iż listy 
płac dla robotników wIDuy byc! podpisy. 
wane przez ławnika Szymanowicz& i p(ld­
pisy te na listach f,gurowały. Okazało 
się, że podpisy Szymanowicza były sfał­
szowane. Obaj występni urzędnicy sfał­
szowali ogółem sześć list i przywłasz­
czyli sobie 1.915 zł. 

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę pneciwko obydwu oskarionym. 

----- --------------------------------
Nie b.ójcie si 'ę B O M B Y 

Płoszafiui przyznał się do winy, twier­
dZłC, iż zarabial zbyt mało, dlatego mu­
aiał popelUlać nadużycia. Niedzielski wy­
parł się jakiegokolll"iek udzialu w fal­
szeTstwie i sprzeniewierzeniu. Sąd ska­
zał Płoszaiuklego (raz już karany) na 
pÓłtora roku więzienia, zlIŚ Niedzielskie­
go na 7 miesi!cy więzienia. (p) 

"R U M BA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańc 

Zygmunta Henrykowskiego 
Ce(ielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapisy na tursy P""z4tkuJ~eycb, za­
awansowanych i pOjedynezo pr~yj­
muJe od ll-ej rano do J04'j ",iee~Ór. 
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Uchylenie sezonu martwego pod znakiem zapytania. 
Rosnąca armja półbezrobotnych 

Starania o zasiłki dla częściowo zatrudnionych robotników. 

W dniu wczorajszym, na posiedze­
niu, odbytem w związkach .Praca" 
odbyły się narady w kwestji zdecydo­
wanege wystąpienia o przyznanie ro­
botnikom, zatrudnionym na mniej, 
aniteli trzy dni w tygodniu. CZllścio­
wych zapomóg z funduszu bezrobocia. 

Ze sprawozdań przedstawicieli po­
szczególnych fabryk wynikało, it w 
firmie .L. Geyer" pracuje na dwa dni 
w tygodniu 2.870 robotników, w fir­
mie .Krusche i Ender" - 3.600 ro­
botników, w .Sch]ijgserowskiej Manu­
fakturze" 940 robotników, przyczem 
w tej ostatniej fabryce od poniedział­
ku przyszłego tygodnia robotnicy ci 
zatrudniani będą tylko na półtora 
dnia w tygodniu. 

Zgromadzeni stanęli na stanowisku 
ii art. 3 . ustawy z 18 lipca 1924 r. 
(zapewniający robotnikowi, pobierają­
cemu zarobek nitszy, aniteii za czte­
ry dni pracy, przysługuje prawo do 
wyrównania zarobku z częściowego 
zasiłku), obowiązuje do dn ia dzisiej­
szego, że zatem w myśl tego artyku­
łu należy wystąpić do zarządu głów­
nego funduszu bezrobocia o przyzna­
nie częściowych zasiłków robotnikom 
wyżej wymienionych i innych zakła­
dów przemysłowych w Łodzi i okre­
gu, o ile zatrudniają one robotników 
na dwa dni w tygodniu. 

W sprawie tej opracowano memo­
rJał, który już w ciągu dnia dzisiej­
szego będzie odwieziony do Warsza­
wy, celem złożenia go na odbywają­
cem się dziś właśnie posiedzeniu za­
rządu głównego funduszu bezrobocia. 

Zgromadzeni wyrazili ponadto 
zdziwienie, it mimo doniesień pism 
stołecznych. podanych już w dniu 11 
listopada r. b., z okazj i święta naro­
dowego, jak dotąd tadnych wyra:t­
nych zarządzeń w kierunku zniesie­
nia sezonu martwego, zarządu łOdz­
kiego fundusllu bezrobocia nie otrzy­
mał. (p) 

Zabił za zbieranie gałęzi. 
W majątku Jarantów powiatu ka­

liskiego gajowy Józef . Woj tczak zau­
watył kilku mętczyzn. zbierających 
gałęzie. 

Gajowy bez uprzedzenia począł 
strzelać do zbierających i jednego z 
nich niejakiego Bernarda Ryfa ze wsi 
Stawiszyn śmiertelnie ranił. 

Gajowego policja aresztowała i o­
sadziła w więzieniu do dyspozycji sę­
dziego śledczego. (b) 

Smierć dziecka w -studni. 
We wsi Kokanin, pow. kaliskiego, 

córka jednego z gospodarzy 9-letnia 
Pelagja Rudownik przy nabieraniu 
wody potknęła się i wpadla do głębo­
kiej studni. 

Krzyki dziewczynki us}ysze~i prze­
chodnie i po upływie pół godziny wy­
dobyto dziewczynkę, lecz już nie:ty­
wą· 

Zwłoki tragicznie zmarłej zabez­
pieczono na miejscu do przybycia 
wladz sądowo-śledczych. (b) 

---------------------------------,-----------
Prysnął czar ... 

I • 

widzimy Indjan z rezerwatu Banff." 
Kanadzie, śpIewających stare piosenki 
plemienia do mikrofonu ... 

Nawet do dzikich stepów Kanady, do I 
wigmamów czerwonoskórych Sio~xów .czy' 
Pawnisów potrafi dotrzeć cywilIzaCja I 
postęp techniczny. Na rycmie nRlzej 

~~~~~--~----~----------,----------
Samochodami przez Góry Skaliste. 

SZOSa, która połączy dwa oceany. 
Gigantyczne przedsięwzięcie rządu kanadyjskiego 

stawać się do najpiękniejszych dziel­
nic Kanady. 

Obecnie Kanada posiada przeszło 
128.000 kim. doskonałych szos, przy­
czem zaznaCzyć motna, źe w Kana­
dzie mającej' 10 miljonów .. ludn.ości, 

była znajduje się obecnie 8 mIlJonów sa­
bez- mochodów. 

Celem połączenia kOfi\ilnika~yjnego 
zachodniej Kanady ze wschodml\, rząd 
Kanady przystępuje do budowy sz~sy' 
przez Góry Skaliste, która umożliwI 
samochodom wygodny przejazd ud 
Pacynku do Atlantyku. 

Budowa tej szosy planowana 
początkowo jako środek ultenia 
robociu. 

Wykonanie jego jednak będzie 
miało olbrzymie znaczenie zarówno 
dla handlu, który coraz części~j pr~e­
rzuca swoje transporty. z koleI t~laz: 
.ycb na samochody cUltarowe, Jak I 
dla turystów, którzy będą mogli. tym 
spOSObem własnymi samochodamI do-

~ •• llmUIlHllHlllllmIIHllHI~ 

Kll~lljcie ~Wal'~ ~ajijWe, 
w ___ ~ 

, 

Poradnik' dla samobójców. 
Jak w "najpl'zyjemniejszy" sposób zejść 

ze świata. 
_ Znany francuski nczony, dr. Salut­

J oet odkrył, że najwyższy czas zreforll' 0-
wać sposoby samobój8tw. Stare sposoby, 
jak WIeszanie się, harakiri, rzucanie się 
pod koła poci~ów, tramwajów 8/1 już, 
zdaniem dr. J oet barbarzyńskie i me od­
powiadają dnchowi czasu. 

Z trucizu wiele jest zawodl!ych. Strych 
niDa nie daje odrazu pożądanego rezulta­
tu, chloroform wywołuje skurcze żoł/ldka, 
zaś gaz jest środkiem tych .maluczkich", 
którzy chcl\ bezboleśnie zejśĆI ze świata. 

Swemi radami. zamieszczonemi w .tlztu­
ce nmierania", chce dr. Joet doprowadzić 
ludzkośc do tego, by, podobnie, Jak w kul­
turze zdobywała coraz wyższe stopnie roz­
woju, także coraz lepsze Btosowała środki 
kończenia z tyciem. Wtedy przeraźajl\ca 
saml\ sw/\ nazw/\ śmierć hędzie przyjempo­
ści/l dla odchodzącego ze świata, zaś 
świadkom samobójstwa przyniesie... este­
tyCZDą korzyść. To nast/lplć może tylkO 
dzięki stosowaniu gazów, z których jedne 
znieczulają nerwy, inne sprowadzaj/\ szyb­
k/l śmierć przez udnszenie. Prof. J oet da-

je samobójcom szczegółowe recepty. Na­
leży urz/ldzić samobójcy Ipecjalny, cichy 
lokal, do którego kandydata na klienta 
Charona wprowadzić trzeba przy dźwię­
kach muzyki. Pierwsza doza gazu wy­
wołujp pewne oszołomienie, droga. ponosi 
do .pierwszego stopnia wieczności". Gdy 
samo bój Cli ma opporny organizm i śni je­
dyoie - należy go trzeci/l doz!} wysłać 
na tamten świat. 

Autor nie wierzy, że jego system, u­
znania prawnego którego ż/lda - i może 
słusznie - Że łątwo VI' jednej sekundzie 
pozbyć Rię momentalnie żyda, ale jeduak 
niezdecydowanie powoduje to, że możnI. 
we wszystkich szczegółach o bmyślió ro­
dzaj samobójstwa, a nawet pogneb; nale­
ży naradzić się z lakarzem, rozmówić z 
kwiaciarzem, muzykantami itp., następnie 
rozeslać zap.roszenia do krewnych i zna­
jomych, potem przymierzyć st.rój śmiertel: 
ny. · Zupelnie niezdecydowam kandydaCi 
podczas tego całą rzecz dokładnie obmy-
ślI!. -m-

-----------------------------------------------Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mi strz tAneczny i pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bez względu na zdolności ,:,aj­
nowszych tańców, Jn . in. nowoczesnego tanca 

.RUHBA" " . 
Lekcje odbywają się w kompletach l poJedyn­
czo. Jnformacyj udziela się prywatoie ulica 
Kilińskiego Nr. 15, front, I-sze piętro. 

Koncosjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

B. Libowicza 
ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. 
Wyucza taÓCÓw . nowoczesnych, ~&lon~wych 
podług najnowszej metody, a także uaj~ow­
szego tańca .RUMBA" w grupach l pOJedyn •• o 
bez względu nIL zdolno'ci. Wyczerpujących 
Inlormaoyj udziela k8noelILrja szkoły w godz. 

od 11-1 pp. i od 5-lO-ej wieczorem. 

_~~~~~~~~~t~ 
4.1 KINO-TEATR Franciszkańska nr. 31-a ,. tn BAJKA róg Brzezińskiej Jlr 
-. Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. ~ 
A Dziś i dni rrastępnych Dziś i dm następnych ~ Najwspanialsze arcydzieło filmowe, malujące z .. calą gro~ą. t~agedję 
ł\ ANA'S'T':~'i~f'A ~ 
4.1 W ,rolach Lee parry i Hans Stiiwe Ut .~ głownych; Fr 

Obraz ilustrowany będzie śpiewami artystycznego chóru_ ,. 
Nad program: .Pierwsza miłość Kościuszki". Fr ł\ Pocz/ltek codziennie o "gOdZ. 4.30, w soboty, niedziele i . święta od . godz. 

ł\ 
J2-ej do 3-ej wązysŁkie miej ca po 50 i 40 gr. ,z udzIałem o ·kles~ry. ~ 

• Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treścI obrazu pod kier. 
• zuanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

fI"~"~~"~~"-KINO ~TEATR 

ARS 
Od wtorku dnia 24 listopada i dni następnych-

Najwspanialszy podwójny 
program ... 

l-szy obraz. Głęboko wzruszający dramat z iy-
BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. cia kobiety, która się poświęciła!... 

Tragiczne dzieje wychowanki klasztornej i fatalnej pomyłki ' małżeńs"kiej e 

Lzy ukojenia _ 
Wiś ~olac~ głóW~Ykch~ I ris Arian ib~~y- Werner Piltschau == == ° OleWająco plę n 

_ PŁONĄ'cy'stEP 
Wielki s ensacyjno-awanturniczy film z życia osadników Zhcllodu. ::s 

.... W!oli głów- J a c k H o I t ! = ne): cowboy 5:! 

Początek seansów o godz. , po pol., w soboty, nIedziele i święta o godz: 12 w pol. - :: 
- Orkiestra pod kler. SZ. BAJGRLMANA. Na pIerwsze se.nse ceny zmżone. ;:: 

I!!!§UIIWIIUDlIIlIIlIIOIUllllmWlIlIIlIUllIIlIIlIlIlIlIlIlIUllllllllllUlIlIUIUIUlOlIlIIlIIUHUUllnllll1llIUIUHIIIOIIOIIIIIIIIUIIUIIOIHHUlHIII8 

Spis ludności jest podstawą wszelkiej 
działalności państwowej i społecznej. 
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Wiadomości sportowe. 
'Kusociński kandydatem do wielkiej nagrody. 

Niebawem odbędzie się posiedzenie 
jury wielkiej honorowej nagrody sporto­
wej. Państwowy UrZ4d W. f. i P. W. 
pragnąc, zachęcić naszych sportowc6w 
do większych wysiłk6w ofiarowuje co 
roku piękny upominek za najlepszy wy­
czyn sportowy. Bez względu na rodzaj 
sportu nagroda przypada w udziale te­
mu, kto swoim wynikiem przysporzy 
sławy sportowi polskiemu. 

Dotychczas zdobyła tę nagrodę dwa 
razy w r. 1927 i 1928 Halina Konopac­
ka, w r. 1929 - Petkiewicz, a w roku 
ubiegłym dw6jka wioślarzy z K. W. Po­
znań 04 - Budzyński i Mikołajczak. 

Obecnie największe szanse posiada 
nasz znakomity biegacz Janusz Kuso-

ciński. Jego wysiłki w biegach na 3 
i 5 klm. oraz odniesione triumfy na tych 
dystansach w Warszawie, Krakowie, Ka­
towicach i Paryżu wr6żą przyznanie 
wielkiej nagrody świetnemu lekkoatlecie. 

Należy nadmienić, że Kusociński o­
siągnął w biegu na 3 klm. w roku bie­
żącym najlepszy wynik świata 8 m. 33 s. 

Jedynym rywalem Kusocińskiego jest 
Kiszkurno, mistrz świata w strzelaniu 
myśliwskim. Za Kusocińskim przemawia 
jednak fakt, że lekka atletyka wchodzi 
w skład programu igrzysk olimpijskich, 
natomiast strzelanie dotychczas nie jest 
objęte programem, wobec tego dla pro­
pagandy sportu polskiego wyniki Kuso­
cińskiego znacznie są ważniejsze . 

Los Ang.elos W przededniu Olimpjady 
Stadjon olimpijski połoMny w 

środku miasta Los Angelos, ju:t w 
najblitszych dniach będzie całkowicie 
wykończony. Będzie on większy, ni:t 
planowane początkowo, i mieścić ma 
104 tys. miej sc. 

Stadjon główny zresztą nie będzie 
w użyciu codziennie w czasie trwa­
nia igrzysk, gdy:t caly szereg kon­
kurencyj, jak kolarstwo i sporty wo­
dne, rozgry,wany będzie całkiem w in· 
nem miejscu: 

Na stadjonie głównym przeprowa­
dzony zostanie jedynie następujący 
program: 30. VII. otwarcie igrzysk 
olimpij skich : od 31. VIl. do 7. VIII. 
zawody lekkoatletyczne: 7, 9 i 12. VIII 
pokazy gry .Iacrosse" (rodzaj baskij­
skiego tenisu); 8 i 12. VIlr. gimnasty· 
ka; 8. VIII, pokazy amerykańskiego 
r ugby; 14. VIII. uroczyste zakończe­
n ie igrzysk. 

* * * 
Tym razem Olimpjada zgromadzi 

nietylko sportowców-amatorów. Ame--
Zakaz wywiadów sporto­

wych we Włoszech. 
Wojczyinie Mnssoliniego surowa dys­

ilyplina panuje takte i w sporei.. Przed 
kilkoma dniami zarząd włoskiego związ­
ku piłkarskiego postanowił, że wszyst­
kim graczom surowo zostanie zabronione 
udzielanie jakichkolwiek wywiadów i pi­
sanie artyknłów sprawozdawczych do 
pra.y 

Podobne zarządzenie ma być wydane 
przez wszystkie inne włoskie związki 
aportowe. 

Nadzwyczajne walne zebra­
nie R. T. S. Widzew. 

Zarz~d R. T. S .• Widzew' zawiada­
mia za naszym pośrednictwem swych 
członków, źe wyznaczone na dzień 7 bm. 
nadzwyc~ajne zgromadzenie nie doszło do 
skutku l z przyczyn niezależnych od za­
rz!}dn. 

Nowy termin powyższego zgromadze­
nia wyznaczony zqstał na dzi~ń 5 gru­
dnia br. o godz, l 8·ej w pierwszym, i o 
19·ej w drngim terminie, bez względn 
1I8 liczb/} członków. 

Zebranie odbędzie się w lokalu klu­
bu przy ul. Roklcińskiej J'ł 62, z nutę­
pujl!cym porządkiem dziennym: 

J. Zagajenie. 
2. Wybór prezydjum. 
3. Odczytanie prQtokółu z ostatniego 

walneg-o zgromadzenia. 
4. Sprawozdania: a) przewodniczłce­

go, b) aekretarza, c) skarbnika, 
d) gospodarza. 

::i. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
06. Sprawozdanie kierowników sekcyj 

sportowych. 
7. DyskUSja nad sprawozdaniami. 
8. UdZielenie absolntorjnm ustępuj .. -

cemu zarządowi. 
9. Wybór nowego zarządn. 

10. Wnioski zarządu i członków. 
W my'l § 28 Statntu wnioski człon­

k6w winny wpłyn~ć na piśmie do sekre­
tarjatn towarzystwa na tydzień przed 
waJnem zgromadzeniem. 

rykanie wiedzł, :te lepszy interes fi­
nansowy mo:tna zrobić pokazując pu­
bliczności zawodowców. Pewnym jest 
wyste) P dwu najlepszych wioślarzy­
skullistów Ted Phelpsa, mistrzę., i ma­
jora Goodsella, eks mistrza świata. 
Bokserów za wodow;vch naj wytszej 
klasy równie:t nie zabraknie. 

* * * 
Gospodarze X·ej Olimpjady t. j. 

Amerykanie tymczasem wydają się 
być 100-procentowymi kandydatami 
na mistrzów olimpijskich. 

W roku bieźącym poprawiono 144 
rekordy amerykańskie, wtem 75 ko­
biecych i 69 męskich. 

W lekkiej atletyce pobito 71 re· 
kordów, a w pływaniu 51, przyczem 
miss Helen Madison sama ustanowiła 
10 rekordów światowych i 27 swego 
kraju. 

* * * 
Z pośród konkurencyj , które roze­

grane zostaną w Los Angelos, bardzo 
powa:tne miejsce zajmuje kolarstwo. 
Zawody kolarskie odbł)dą się w dniach 
1 - 4, VllI, na torze Rose Bowl -
Stadion w Pasadena w pobli:tu Los 
Angelos. 

Program nie odbiega naogól od u­
utartego jut zwyczaj u i obejmuje: 
bieg 1000 mtr. na czas ze stojącego 
startu; 2000 mtr. na tandemach; bieg 
4000 mtr. dla drutyn z 2-ch startów 
(na dopędzanie), Olimpjadł) kolarską 
zamknie wyścig dla szosowców na 100 
kIm. (62,14 mil.). 

Oczywiście i ten wyścig odbywać 
się będzie na czas, przyczem inowa­
cją będzie wypnszczanie po 2·ch za­
wodników ze startu co 2 minuty. 

Lic71ba, zgłoszonych do tego biĄgu 
zawodników, nie mo:te przekraczać 
sześciu z poszczególnych państw. 

Aktualja zagraniczne. 
Popularny burmistrz New-Yorku Jim­

my Walker organizuje mecz footballo­
wy między drużyną policji nowojoskiej 
i reprezentacją więzienia .Sing-Sillg" .­
Doch6d z meczu przeznaczony jest dla 
n8jbiedniejszych. 

* * * W angielskiej lidze footbalowej wy-
niki ostatnich rozgrywek były następu­
jące: Aston Villa - Birmingham 3:2, 
Bolton Wanderers - Blackburn Rokers 
3:1, Huddersfield Town - Derby 6:0, 
Leicester City - Sun <łerland 50, liver­
pool - Manchester City 4:3, Middles· 
borough - Portsmouth 0'1, Newcastle 
- Westbromwhich Albion 5:1, Sheffield 
- Blackpool 1:1; wreszcie benjaminek 
ligi Chelsea pokoneł tegorocznego mi­
strza Arsenal 2:1, co stanowi ogromną 
sensację rozgrywek. 

• * • 
Cochet w grudniu rozpoczyna tour · 

nee tenisowe. Najpierw rozegra zawody 
w Berlinie, następn ie zaś wraz ze swym 
partnerem i uczniem Merllnem odwie­
dzi Marokko, Egipt i kraje bałkańskie. 

Wiadomości g o s p o d a r c z e. 

Wobec prohibicyjnych ceł w Anglji. 
Telegraficzna interwencja Izby Przemysłowo­

Handlowej w Łodzi. 
W dniu wczorajszym Izba Przemy­

słowo·Handlowa w Łodzi wysłała ob· 
szerną de pesze) do pana miniRtra Prze­
mysłu i Handlu oraz do Polskiego 
Instytutu Eks portowego, w której 
przedstawiła ogrom trudności, z ja­
kiemi walczyć obecnie muszą 
eksporterzy łódzcy gotowej odzie:ty w 
związku z przeprowadzeniem ceł w 
Anglji, podwy:tszeniem ceł w Holandji 

oraz tendencja kontygentowania im­
portu we Francji. 

Izba skreś liła wysiłki eksporterów 
łódzkich w kierunku zbobycia nowych 
rynków zbytu, zobrazowała perspek­
tywy tych starań i zaproponowała w 
związku z tem pe-wne posunięcia prze­
ciowdziałające wspomianym utrudnie­
niom. 

Polityka i gospodarka. 
Pruski protest przeciw "Osthilfe" 

Tylko traktat handlowy z Polską uratuje Prusy Wschodnie. 

Giełda zbotowa w Królewcu zosta­
ła zamknięta at do odwołania na znak 
protestu przeciwko dekretowi w spra­
wie .Osthilfy·, który przyznaje rol­
nictwu cz,<ściowe moratorjum ze szko­
dą dis." handlu zbotowego. 

Zdenerwowanie z tego powodu 
wśród tutejszej bran:ty zbożowej jest 
bardzo wielkie. 

Wśród kupiectwa panuje przekona­
nie, te jedyme zawarcie t raktatu han­
dlowego z Polską mo:te przynieść ul­
gę w położeniu tutejszego kupiectwa. 

Wrogie stanowisko rolnictwa wschod­
nio-pruskiego wobec sprawy zawarcia 
traktatu handlowego z Polską jest 
zdaniem sfer kupieckich całkowicie 
nieuzasadnione, gdy:t równoległe z 
przypływem towarów z Polski nastąpi 
znaczny wywóz zbót kwalifikowanyeh 
i zwierząt hodowlanyeh z Prus Wschod­
nich do Polski, który to handel wy­
mienny istniał w dutych rozmiaraeh 
p~zed wybuchem wojny celnej, jak to 
stwierdzają ekonomuci niemieccy. 

-----------------_.---------------------------------Holandja rezygnuje z współpracy 
z Sowietami. 

Holenderski minister spraw zagra­
nicznych oświadczył w Izbie,:te układ 
handlowy z Rosją nie jest mOżliwy, 
gdyż Rosja źąda na wszystkie tran­
zakcje wysokich kredytów, wymaga· 
jących gwarancyj. 

Ponadto układ taki sprowadziłby 
powa:tne niebezpieczeństwo propagan- , 
dy komunistycznej . 

Przemysł włókienniczy [Saksonji 
wobec zniżki zarobków. 

Związek praeodawców i pracobior­
ców w saskim przemyśle włókienni­
czym, zatrudniającym Ćwierć miljona 
robotników, wzajemnie wypowiedział 
umOWl) taryfową z dn. 31 grudnia r .b . 
Decyzja ta jest wynikiem ostatniej 
5% obnitki płac robotniczych. 

Nawet czekoladek !.. 
Obostrzona prohIbicja w U. S. A. 

Na mocy rozporządzenia minister­
stwa Handlu, od 1 stycznia 1932 r. 
zakazany będzie przywóz do Stanów 
Zjednoczonych cukierków i czekoladek, 
zawierających jakikolwiek procent al­
koholu. 

Po tym terminie wszystkie tego 
rodzaju cukierki będą konfiskowane. 

Nowalinja okrętowa polSko-szwedzka 
W Goeteborgu odbyło sil) konsty­

tucyj ne z e b r a n i e Jinj i okręto wej 
sz wedzko-polski ej. 

W zebraniu tem uczestniczyli m. 
in. przedstawiciele miasta Karlskrony, 
Gdyni oraz armatorów szwedzko·ame­
rykańskiej linji, której parowiec 
.Borgholm" rozpocznie swą pierwszą 
podrót z Karlskrony do Gdyni w dn. 7 
grudnia b. r . 

T.inja obsługiwać bl)dzie w bezpo­
średniej komunikacji Gdynię z Karls­
kroną· 

I w bawarskim przemYŚle łekatylllym 
:tle. 

Z Augsburga, siedziby przemysłu 
tekstylnego południowych Niemiec, 
donoszą, :te obradujący tam związek 
pracodawców południowo·bawarskiego 
przemysłu tekstylnego postanowił 
przyłączyć się do akcji przemysłu u-

szlachetniającego i z dniem 21.XI.31. 
zwolnić personel fabryczny. 

Na skutek tego zarządzenia ' pozo­
stanie bez pracy 23,000 r obotników 
tekstylnych. 

Ziemia dla bezrobotnych w Lips<u. 
W związku z dość aktywną obec­

nie polityką kolonizacyjną wewnętrzną 
Rzeszy, rada m. Li pska oddała do dy­
apozycji bezrobotnych. szereg terenów 
podmiejskioh, na których w najblit­
szym czasie s tworzonych ma być o­
koło 800 mniejszych osad kolonizacyj­
nych po 1000 mtr. kw. katda. Robot­
nicy otrzymają pozatem po 2,500 mk. 
po:tyczki państwowej. Spłata długu 
odbywać się będzie w ratach miesil}llz­
nych przeciętnie po 13-15 Rmk. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy waJutowej 

z do. 23-go listopada 193J roku. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.89 

CZEKI. 
Belgja 123.90 
Gdańsk 178.60 
Holandja 358.40 
Londyn 82.20, 32.24 
N.-York eabel 8.921 
Paryż 34.90 
Praga 26.43 26.42.50, 
Szwajcarja 172.75 
Berlin 211.80 

A K C J E. 
B-k Polski 110 
Lilpop 12.­
Cnkier 18.50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 81.75, 31 .00 
In westycyjna 79.50 
Inwestycyjna seryjna 85.00 
5% konwersyjna 41.75 
5% kolejowa 36.-
6$ dolarowa 61.00 
4% Pl'tlmj. dolarowa 4300 
7% stabilizacyjna 58.fiO, 58.75 
8$ B. G. K. H .OO 
7$ ziemskie dolarowe ó9.50 
41/. ziemskie zł 42.50, 42.75. 42.$ 
8$ m. Warszawy 6ł.75, 65.25 

% m. C%ęstochowy 58.00 
% m. Kali!za 61 00 

5% m. Łodzi 63.- 62.75 
10% m. Radomia 66.75 

--------------------------.-------------
Lepsza BOMBA W ręku, niż granat na dachu 



"tr ' lO: ' _OZIF.NNIK ŁODZKI" 24-JU.81. r. 69. 

==------
Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 24 listopada i dni następnych 

"Przedwiośnie" Najpolężni . jszl dźwiękowe arcydzieło drllJJ\lI~czJle króla reżyser6w Cecil B. de Mille'a p. t. 

Dynamit Role gł6wne odtwarzają 

Co:n.rad.. N"age1, 
~a y J oh.:n.so1:::l.r.:l, 
Ch.ar1es Bick.:Cord.. 

Następny program: .KOBIETY z PRZESZŁOSClĄ' Nad program cieka:we "ktualności filmowe i wesoła komedja. 

Żeromskiego 74-76 
róg KopernIka 

POC"IIrek seansów w dni powoz. o godz. 4 P p., w niedziele I swlęta o g . 2 p. p. ostatnie o god. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.2~, Il gO gr., 
lll-W gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsc" ważoe we wszystkie dol z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

• UWAGA: Passe-partouts i bilety woloego wejścia w nied,iele I święta bezwzględoie olewatoe. 

~----------------------~~-------------------------------- -----------
' . , Il . . .. .- ! ., 

" 
0 , Dtwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA Od wtorku, dnia 2ł do ponledzlalku, dnia 
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: 30'go listopada 1931 r. wł. 

KROLBULWAROW 
W roli ~dówllej: Georges Milton 

Ja mam swój spos6b 
Dobry tylko dla mnie, nie dla smutnych os6b 
J" mam sw6j pomysł 
I nikomu go nie oddam, nawet w komis 
Na zły los, troski wci~t gwiżdżę ja 
Smutek każdy wszak się stłumić da no tak 

Bo ja mam sw6j spos6b 
Gdy jest tle 
Niech każdy wie 
Ja śmieje się. 

Następny program: ANNA CHRISTIE. W roli gł. Greta Garbo. 

Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, n iedziele 
I święta o godzinIe 2·oj. Ostatni seans o godz. 9. 1~. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 
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Dr. med. 
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Kurjer Krawiecki 

GELASSENA srrARKER 
40 SIENKIEWICZA 40 

Odświe:ta.lnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

CENY 
PRASOW ANIB , 
Spodnie - 0,90 
Marynorki 
i Kamizelki 1,.50 
Palta - - 2,40 
Sukni - 2,20 

Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 

Sr6dmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2~). Telelon 126·87. 

Od godz. O-I I od ł-8 w nIedziele i święta 
od 10-1, 

Ola nlezamotnych ceny lec.nlc. 

240·80 telefon 240--80 Dr. med. 

Szkiiliiiłoiiliiiliiiiiiill;i&o rliiiice-la.ioiiin..J:a ~m~'k~'.~,,~,"~,,~ 
po cenach bl1:rdz~ niskich do D.abycia de- nie diatermokoagulacją oraz lampą 

taliczme w HurtowDl kwarcową. 

Ch. Dykmana MOniuszki 5 
NOWOMIEJSKA 19. 

I 
WyU'órnla-

Piecy i kuchenek 

9
przenOŚOYCh nagrodzona I 

. na wystawie Gospod. HI-
. glenlcz. w Łodzi , dutym ł 

srebrnym medalem 

. "KOŹMINEK" 
• - Glówna M, tel. 17a-00. 

Dr. med. 

L. NlTEC KI 
Specjalista chorób skórnych, weMrycznych 

i moczopłciowych. 
Na.'\.'Vrot 32. Tel. 21;j.18 

przyjmuje od S-lO rano i od 4-8 w. 
w ntedt.llt świ~ta od 9-12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalni 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. Vnyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

tę). 170·50. 
przyjmuje od 11 do J i od 5--8 w 

dziele od 11 do l po pol 

Dr. Med. 

nie-

REICHER 
SpecJalista chorób 

skórnych I wenerycznych. 
Leczenie diatermi~. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201·93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W niedziele od 9-1 pp. 

Dla niezamożnych cena leczn l: 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Przyjmuje do 10 1'. i od ~-8 wlecz" w nle­
dzlelQ od 11-2 po południu. 

Dla pań apec. od godz. 4--~ p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. Med, 

Jerzy Sudya 
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Choroby kobiece i akuszeria 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WEŁNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOW8KICH 

i LEONHARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
ŁÓD:l 

:\OWOMIEJSKA I~. :: TEL. 163·84. 

UWAGA: 

Wydajemy hol.kcje krawcom!!! 

},'~ 
<- ·t 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer.ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Sr6dmiejsk" 14) 
t-el. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

Po powroci e z mlejscowo';ci kuracyjoej 

Dypl. Masażysta 
A. Kotmińslti, Zgierska 38, tel. 225-67, 

Po długoletniej praktyce w Ciechocinku 
i Warszawskim szpitalu robi masaże p"zeolw 
p & ra l i to w i J arlretyzmowi, l'eum",tyzmowl, 
ischiasowi i po gipsowaniu speojalnie prze­
prowadzam Iruracje odtłuszczające prz), po­
mocy masażu. Posiadam liczoe UZDania przez 

I 
lekarzy krajowych i zagraoicznych oraz listy 

dziękczynne od wyleczonych chorych. 
Uwaga: w miastach poł~czonych tramwa­

;aml także przyjmuję masate. 

100 akt Nr. 2150-31. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

J6zef Tomaszewski. zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Z.chodniej nr. 36, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. i przepis6w 
Rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
24 grudnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
114-24 poz. 1020), o , łasza, że w dniu 
30 listopada 1931 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. W6lczańskiej nr. 73 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy. Widzewska Manufaktur,,· Sp. Akc. 
I składaj~cych się z 1820 sztuk i pa' 
czek tkaniny bawełnianej bUo 6915 kg. 
ntto 6688 kg. wartości doL 8307 cnl. 31 
za cenę doL 6.646. 

Towar te. złożony został w firmie 
.Dom Skł.dowy Publiczny Domu Tran­
sportowo-Ekspedycyjnego S. Jelin i J . 
Rudomin. Sp. Akc: na mocy wydanego 
dowodu warl'1lntowego za nr. 1072, a 
nie wykupionego przez firmę • Widzew· 
ska Manufaktura· Sp. Akc. 

Komornik J. TOMASZEWSKI. 

Do akt 1\r. 2~l 1931 r. 

Ogłoszenie. 
KO!JIornlk Sąd u Grodzkiego w Łod.i, STE­

FA. ... GORSI{[, zamieszkaly w Łodzi pr.y ul. 
!;ieokiewlcza Nr. 9, n .. zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, że w dniu 3 grudola 1931 r. 

I 
od godz. lO raoo w Łodzi przy ul. Połudoio­
wej Nr. H odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publtczpogo ruchomości, należących do Cha.i­
ma Ltpoowsklego, a znajdująoy"h się w [,rmle 
.Schenker i S·ka · I skladających się z ~ bel 
kowerkot. 4/4, osz.cowanych na sumę ł60 dol. 

Łódź, dnia 19 listopad .. 1931 r 
Komornlk S. GÓRSKI, 

Poważna i wprowadtona na rynku tul. 
fabryka artykułów spożywczych poszu­

kuje od 1-go stycznia b. r. 

podróżującego­
zastępcy 

na wojew6dztwo ł6dzkie. 
SLczeg6łowe oferty .Dziennik Ł6dzki" 

pod .S. P. A:. 

---------------------------------~ I 
BUuterje 

zegarki D& raty, ceny. 
gotówkowe p o leca 
"Preclosa" Piotrkow­I ka 123 w podwórzu. 

Telel. 162-23 i 22!-66. 

loteligentnycb, wy' 
mownych akwizyto­

rów poszukuje biuro 
~G1Ówna9. 

M leszknn!a jedoO' 
pokojowe, poko­

je z kuchnią, kilkupo: 

Pracownia kuśnierska na miejscu. 
Kojowe z wygodam' 
oraz pokoje umeblo· 
waoe 1'olecl\ najko, 
rzystniej tylko biuro 
. Sfloks·. Glówna g, 
lront II! piQtro, tel. 
19;1, 28. 

~ .. --------.... ------------------------Uwaga!!! Uwag:lll! 
KUPUJCIE 

MEBLE GIĘTE 
tylko firmy 

"VlENPOL" 
gdy t są piękne, trwale i tanie 

P. S. Prosimy zwrócić uwagę na lirmę. 

Lódi, Zawadzka 5. Tel. 191-20. 

Zaglnąl kwit kaucyj­
ny wydany w Ble­

ktrowll i Łódzkiej na 
Iml~ Wacława SIIOp­
kowskle.o:o zam Brze­
zińska Nr. 7ft. 

1'"""'4 ,.. • Za wie ... milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem i w tekscle ~o gr., za tebtem I komunikaty 40 gr., nekro: ,-,e:n.y C::>g'::a.c::>sze:n.: logi - 30 gr~ ,wyczajne za I wiersz mllim, (strona 8 łamów) 12 Itr .. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmnlej.'. 
,I. 1.20, dla poszukuj'loych pracy lO gr.. najmnleja.e oglos.enle I zl. - Ogłoszenia zamlej.cowe o 30 proc. drobj, 
lirm zagranlolnych o 100 proc. drotej. Za terminowy druk ogłoozeli, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiad ... 

C • "'I P re" u m • r a t" ml ... ęcznle .. Lod.1 zL 3.ftO, na prowincji zł. b.IO, za odnoszeni. do domu .0 gr. - Prenumeratę przerwać moto .. tylko l-go i Ia-go każdego mleoillc ... 

B.ea"ktor: _Józef, ,Przy bliskI. Za wydawni-otwo: Edmund Blatewski Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19, 
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